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Austro - Węgry. Dzienniki przepełnione są 
wiadomościami, odnoszącemi się już to do po- 
Wodów ustąpienia br. Piny, już też do kwe- 


stji następstwa po nim. Jak wiadomo, jest już|& 


mowa teraz nietylko o obsadzeniu ministerstwa 
handlu, ale resp. także ministerstwa komunika- 
tyj, jeżeli istotnie przyjdzie do takiego rozdziału. 

W sprawie tej donoszą z Wiednia, ze źró- 

 dła podobno dobrze poinformowanego, że nie zo- 
stanie utworzone ministerstwo komunikaeyj, obej- 
mujące sprawy kolei, poczt, telegrafów i żeglugi, 
ale ministerstwo kolei żelaznych, któ- 
te zajmować się będzie wyłącznie sprawami ru- 
chu kolejowego, a połączone będzie z dyrekcją 
kolei państwowych w ten sposób, że minister 
kolei żelaznych byłby zarazem jeneralnym dy- 
rektorem kolei państwowych. Ministerstwo han- 
dlu, oprócz całego zakresu właściwych spraw 
handlowych, zatrzymułoby zaś i nadal Sprawy 
poczt i telegrafów, tuczież żeglugi. 

Na onegdajszem posiedzeniu Izby posłów Ra- 
dy państwa uzasadniał p. Tausche wniosek swój 
© wydanie ustawy przeciwko fałszowaniu 
środków pożywienia. Wnioskodawca prze- 
mawiał nietylko ze stanowiska prawa ‘karnego, 
ale także ekonomicznego i humanitarnego, wy- 
kazując, że ofiarą fałszowania żywności pada głó- 
wnie ludność uboga. Mowca dodał, że ponieważ 
z kół poselskich wyszła już niejednokrotnie ini- 
cjatywa, zinierzająca do usunięcia tego zła eko- 
nomicznego, mógłby też i rząd coś już raz od 
siebie zrobić. 

. „Wniosek Tauschego odesłany został do ko- 
misji karnej, 

Na dzisiejszem posiedzenin Izby poselskiej 
rozpoczyna się rozprawa budżetowa. Rozprawa 
jeneralna potrwa — zdaje się — dni trzy, t. j. 
przez piątek, sobotę i poniedziałek. We wtorek 
przemawiać będą mowcy jeneralni i sprawozdaw- 
ca jeneralny. Klub Hohenwarta desygnował p. 

aicza (Słowieńca) do przemawiania podczas roz- 
prawy budżetowej. 


Ponieważ obecna, sesja Rady państwa nie 
potrwa prawdopodobni, zbyt długo, a rozprawa 
budżetowa, tak późno rodjęta, zajmie jeszcze spo- 
TO czasu, poczem przyjdzie pod obrady projekt 
ustawy o pospolitem ruszeniu — w kołach par- 
'amentarnych żywią bardzo małą nadzieję, aże- 

. Jesaos6- przed świętami Wielkanocnemi przed- 

łożenie o ugodzie z Węgrami załatwio- 
lem być mogło bodaj w komisji, tem bardziej, 
że sprawa ugody nie wyszła jeszcze ze stadjum 
narad ministerjalnych. Według Narodnich Listów, 
rozmyślają tedy na prawicy, ażali nie byłoby 
wskazanem, w myśl $. 79. regulaminu Izby, wy- 
brać wiełką stałą komisję, która i po zamknięciu 
ady państwa obradowałaby w ciągu letnich mie- 
sięcy nad ugodą z Węgrami, tak, aby podczas 
sesji jesiennej mogła już przedłożyć gotowy ela- 
orat. Jak wiadomo, do wysadzenia takiej komi- 
sji, wybranej przez obydwie Izby Rady państwa, 
potrzeba formalnej uchwały obu lzb i sankcji 
cesarza, 

Nuncjum chorwackiej deputacji re- 
gnikołarnej zawiera trzy następujące punk- 
ta kardynalne: 1) uporządkowanie kwestji języ- 
kowej, 2) przywrócenie sekcyj chorwackich w 
Ministerstwach wspólnych i 3) sprawiedliwsze 
Uwzględnienie przez rząd węgierski materjalnych 
interesow Chorwacji. W myśl ugody węgiersko- 
chorwackiej sekcje chorwackie w ministerstwach 
Wspólnych niemają być zwykłemi biurami tłóma- 
Gzów, ale bronić rób ją praw pojitaeanyoh Chor- 
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cznej ugody ponfędzy Chorwacją a Węgrami |zostały uchylone, rząd chiński bowiem przyznał 
mają istnieć osobr; sekeje chorwackie w wę- słuszność Zzapatrywaniom komisarzów  franeu- 
gierssich (ze wzglya' na Chorwację: wspólnych) |skich. 
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Daini 7. twistnia rocznicą narodową 


Nie masz. podobno w literaturze powszechnej 
epopei takiego polotu poetycznego a z taką pod- 
stawą historyczną, jak ustęp o obronie Jasnej 
Góry Częstochowskiej w Sienkiewicza „Potopie.* 
My, ©vytając tę epopeje, jakbyśmy słyszeli dola- 
tującą ku nam na pociechę grę organów Niebie- 
skich, a wrogowie nasi mogą z niej dosłyszeć 
puzonów przyszłego sądu Bożego nad nimi. 

Na pobudkę armat częstochowskich ruszyły 
się sumienią, serca, duchy i dłonie w całej Pol- 
sce. Oddziały Szwedów i połączonych z nimi pa- 
nów polskich spostrzegły nagle, że są już tylko 
bryłami kry płynącej, która w zator się zwaliw- 
szy, może Jeszcze pustoszyć, ale zginąć musi. 
Z garstką wiernych król wraca ze Szlązka do 
kraju i w coraz szerszym tryumfie przybywa do 
Lwowa. I tutaj dokonuje się jedna z najwznio- 
ślejszych, a w danych warunkach może naj- 
wznioślejsza w dziejach polskich scena, i podo- 
bnej sceny kroniki żadnego innego narodu nie 
zapisały. ] y 

Tę scenę krótko, ale serdecznie opisał Sien- 
kiewicz w „Potopie* (tóm IV. rozdz. 11,), i 
opis ten pozwolimy sobie przytoczyć : 


„Lwów od chwili przybycia króla zmienił się 
w istotną stolicę Rzeczypospolitej... < 

Na placach i ulicach, gdzie okiem rzuciłeś, 
powiewały chorągwie białe, szafirowe, purpuro- 
we, złociste.... 

Ludność podwoiła się. Prócz senatorów, bi- 
skupów, prócz szlachty, napłynęły i tłumy chłop- 
stwa, bo się rozbiegła wieść, że król zamyśla 
los chłopski poprawić. Więc sukmany i gunie 
pomięszały się z żółtemi kapotami mieszczan. 
Przemyślni ormianie, o smagłych twarzach, po- 
rozbijali szałasy z towarem i bronią, którą chę- 
tnie kupowała zgromadzona szlachta. 
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ministerstwach finansów, handlu, komunikacji i 
obrony krajowej. Rząd węgierski atoli — bez 
poprzedniego porozumienia się z sejmem wę- 
gierskim albo chorwackim — zniósł te sekcje, a 
nuncjum czyli „posłanie* chorwackiej deputacji 
regnikolarnej domaga się teraz ich przywró- 
cenia. 

Półwysep Bałkański. O misji Kaul- 
ba rsa wychodzą teraz na jaw rozmaite szcze- 
óły. Donoszą właśnie z Sofii, że wysłannik 
Rosji starał się nakłonić ks. Aleksandra do przy- 
jęcia dla Bułgarji rosyjskiego ministra wojny i 
rosyjskich oficerów, ażeby tym sposobem umo- 
żliwić pojednanie księcia z carem. Na to żądanie 
odpowiedział książę : 

— Moskiewskiego ministra wojny nie po- 
trzebuję, albowiem sam pełnię funkcję ministra 
wojny. Musiałby to zresztą być człowiek zupeł- 
nie mi oddany, na którego mógłbym się spuścić. 
Co do «fiterów rosyjskich, to ei, jako instrukto- 
rzy armii, oddali mi niepoślednie usługi i dzi- 
siaj jeszcze byliby mi bardzo pożądani, pod wa- 
runkiem atoli, że przybywszy do Bułgarji prze- 
stang być Rosjanami. 

Wobec takiej stanowezości księcia spełzły 
na niczem wszelkie usiłowania jen. Kaulbarsa, 
mające na celu uzyskanie dla Rosji jakichkol- 
wiek ustępstw. 

Do Nowej Pressy telegrafują z Petersburga : 
Rozbrojenie zarządzone w Serbii wobec stano- 
wiska, jakie w ostatnich czasach zajął ks. Ale- 
ksander, tłumaczą dzienniki rosyjskie w ten spo- 
sób, iż w Wiedniu pragną księciu Aleksandrowi 
dać zupełną możność oparcia się zamiarom Ro- 
sji, aby wpływ rosyjski z Bułgarji zupełnie wy- 
przeć. 

Niemcy. Pomimo tajemnicy, jaką otacza się 
komisja pruskiej Izby panów dla spraw kościel- 
no-polityeznych, Magd. Ztg. dowiaduje się o na- 
stępujących zmianach w przedłożeniu ko- 
ścielno-politycznem, poczynionych przez 
komisję: 

Postanowienia o konwiktach i seminarjach 
duchownych zmienione zostały jeszcze bardziej 
w duchu, korzystnym dla kościoła. Uchwalono, 
ażeby proboszcz był przewodniczącym przeło- 
żeństwa kościelnego. Postanowiono dalej, że czy- 
tanie cichych mszy i udzielanie ostatnich sakra- 
mentów nie może być karanem. Kierownictwo 
wreszcie domów sierot może być przez władze 
administracyjne powierzone zakonom pielęgnują- 
cym chorych. Nad punktem przedłożenia rzą- 
dowego, dotyczącym usuwania biskupów i du- 
chownych za obrażenie rozporządzeń rządowych, 
wywiązała się w komisji żywa rozprawa. Zgo- 
dzono się ostatecznie na ły,-żo paprzadnia koma- 
peteneja trybunału kościelnego, jak chciało przed 
łożenie, nie ma przejść na trybunał sądowy, ale 
orzeczenie trybunału zastąpić ma rozporządzenie 
królewskie. Na tę ostatnią uchwałę miał się bi- 
skup Kopp nie zgodzić, 

Francja. W Paryżu nie przejdzie prawie ani 
jeden dzień, żeby policja nie była zajętą zdzie- 
raniem ogłoszeń rewolucyjnych taj- 
nych komitetów socjalistycznych lub komunisty- 
cznych. W rocznicę śmierci deputowanego i ad- 
wokata Gatineau, który był obrońcą ezłonków 
komuny przed sądem, porozlepiane były po uli- 
cach znowu następujące odezwy: „Gdy rząd sta- 
je się współwinnym nikczemności, popełnionych 
w Decazeville, wzywa więc rewolucyjny komitet 
centralny wszystkich robotników do oparcia się 
pracodawcom, a gdyby przyszło do rozruchów, 
wzywa się do wymordowania służby policyjnej,“ 
Władze zarządziły odpowiednie Środki ostrożno- 
ści, to też na placu Saint Sulpice nie zgroma. 
dziło się więcej jak 150 robotników, i ci widząc 
czujność policji a żadnego przywódcy swego, ro- 
zeszli się bez awantury. 3 

Z Hanoi otrzymał rząd depeszę, według 
której wszystkie trudności, wybuchłe Z powodu 
uregulowania linii granicznej chińsko-tonkińskiej, 


w dziwnych, barwnych, jaskrawych, a roz- 
żby dworskiej : 
w, janczarów, 
dzoziemska przybranych. 

d rana do wieczora gwar lu- 
gwi komputowych, to 
krzyki komendy, mi- 
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Na ulicach o0 
dzi, przejeżdżanie to chorą 
oddziałów konnej szlachty, 
gotanie zbroi i gołych szabel, rżeni A 
kot armat ji Śpiewy pełne grożb i przekleństw 
dla Szweda, 

A dzwony w kościołach polskich, 
ormiańskich biły nieustannie, zwiastując wszy- 
stkim, że król jest we Lwowie, i że Lwów to ze 
stolie pierwszy, ku wieczystej swej chwale, przy- 
jął króla wygnańca. 


Bito mu też czołem, gdzie się W, poka- gdy 
zał: czapki wylatywały w górę, 4 okrzyki „vi-| stwa l 
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gnali zgromadzone tłumy; kłaniano się też 


We Lwowie, Sobota dnia 20. 
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Köln. Ztg. w nowej korespondencji z Pary- 
ża występuje z podejrzeniami przeciw Orleanom 
i twierdzi, że orleanizm to wojna. Usi- 
łuje dowieść, że stronnietwo to pozyskało już zna- 
czną część dzienników wielkich i obiecuje zamo- 
żnej mieszczańskiej plutokracji wyzwolenie z sy- 
tuacji, socjalizmem i demagogią groźnej, byle po 
pierała cele orleanistowskie, W końcu zapewnia 
korespondent, że orłeanizm nie mógłby rozwią- 
zać spornych kwestji sotjalnych we Francji, lecz 
zakryłby je na jakiś czas, na czas wojny, po- 
czem musiałyby wszystkie te. sprawy niezałatwio- 
ne, gwałtowniej jeszcze wybuchnąć, podobnie jak 
po stłumieniu komuny w r. 1871. 

Anglia. Projekt Gladstona, zmierzający do 
wywłaszczenia większych właścicieli w Irlandji, 
wznieca w Anglii coraz większy popłoch. Zaczy- 
na przerażać suma, którą miałby w tym wypad- 
ku skarb państwa zaliczyć, a która wzrasta do 
coraz większych rozmiarów. Obawieją się miano- 
wicie znacznego podniesienia się cyfry długu 
państwa i wynikającego ztąd obciążenia podat- 
kowego. Wzgląd ten, w połączeniu z awersją po- 
lityezną do większych ustępstw na rzecz Irlan- 
dji, podnieca agitację, wymierzoną przeciw Glad- 
stonowi. Do przeciwników jego przybyła jeszcze 
księżna Marlborough, wdowa po byłym wieekrólu 
Irlandji, która przy sposobności otwarcia kobie- 
cej „ligi pierwiosnkowej*, dążącej do łagodzenia 
tak szkodliwej dla Anglii agitacji socjalnej i a- 
narchistycznej, wypowiedziała w Richmond mo- 
wę, w której potępiła surowo zamierzoną przez 
Gladstona antonomię Irlandji. 

Niezawiśle od tych spraw politycznych wzma- 
gają się w Anglii także agitacje anarchistyczne. 
Ostatniej soboty popołudniu odbył się znowu w 
Londynie mityng robotników, nie mających robo- 
ty i zatrudnionych, w celu zastanowienia się nad 
środkami zaradczemi wobec nędzy, szerzącej się 
w klasach robotniczych. Anarchista Champion, 
nie, pomny, że jest już w śledztwie o agitacje 
podburzające, wystąpił z namiętną mową, podno- 
sząc, że z bogactwa Anglii korzysta tylko 220.000 
rodzin a 33 milionów mieszkańców muszą wal- 
czyć o byt. Gdyby temu haniebnemu stanowi 
rzeczy — twierdził mowea — można położyć 
koniec jutro przez wytępienie owych uprzywile- 
jowarych, to natychmiast przyłożyłby do tego 
własnej ręki. Burzliwemi oklaskami obsypano 
mowcę za tę skrajną i wprost do socjalnej re- 
wolucji podniecająca opinię. 

Mityng skończył się uchwaleniem rezolucyj, 
wzywających rząd do połijęcia budowy zdrowych 
pomieszkań robotniczych, oraz do ograniczenia 
na drodze prawodawczej czasu roboty we wszy- 
atkich działach przemysłu na ośm godzin dzien- 
nie, gdyż tylko tym sposobem można położyć 
koniec robotom ponad czas fabryczny, w skutek 
których wielu robotników nie może znaleźć za- 
jęcia. W mityngu wzięło udział około 4.000 o- 
sób, które potem spokojnie się rozeszły. 

W Głlasgowie odbył się mityng socjalisty- 
czny w obecności 40. osób. Przemawiał na 
nim znany socjalista londyński Burns. 


Rosja. Nowoje Wremia w art. p. t. Mini- 
sterstwo handlu, omawia konieczność utwo- 
rzenia takiego ministerstwa w Rosji. Wiadomo — 
powiada rzeczony dziennik — że każdy deficyt, 
jaki się okaże w finansach Rosji, wywołuje mnó- 
stwo krytyk i recept dla poprawienia finansów. 
Zapominają jednak o tem, że nie operacje finan- 
sowe, nie wypuszczanie papierów państwowych, 
ani podatki it. p. środki mogą posłużyć do pod- 
niesienia bogactwa krajn, ale podniesienie jego 
produkcyjności. Tymczasem w Rosji, kraju biu- 
rokratycznym, niepodobna o jakiejś zbiorowej re- 
formie pomyśleć bez utworzenia po temu osobnej 
gałęzi w zarządzie państwa. Przemysłowey do- 
tąd nie wiedza, gdzie się zwrócić ze swemi proś- 

ami; ministerstwo finansów nie może wszyst- 
kim ich żądaniom zadośćuczynić. A tymczasem 
Jedynem 'wyjściem z teraźniejszej krizys jest 
energiczne rozwinięcie rosyjskiego przemysłu. 

Birżewyja Wiedomosti a za niemi inne ga- 
zety rosyjskie powtarzają wieść o konwersji 


przy Szwedach. Tam, gdzie było 


do manifestacyj. 
Król uznał, uświęcił i potwierdził konfede- 

sam do niej przystąpił, 
Spraw w swe nie- 
strudzone ręce: pracował od rana do nocy, wię- 


cej dobro Rzeczypospolitej, niż włashy wczas, niż 
własne zdrowie ważąc. l j 

Lecz jeszeze nie tu był kres jego usiłowań; 
wił bowiem zawrzeć w imieniu swojem i 
takie przymierze, któregoby Żadna po- 
mska przemódz nie zdołała, a któreby 
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stanów 
tęga zie 


ruskich i|w przyszłości do poprawy Rzeczypospolitej mo- 


ło posłużyć. . 
£ 55051 nareszcie ta chwila. 

Tajemnica musiała się przedrzeć od senato- 
rów do szlachty, a od szlachty do pospólstwa, 
+ od rana mówiono, Że w czasie nabożeń- 
stanie się coś ważnego 1 że król jakieś u- 
będzie składał. Mówiono o po- 
osów chłopskich 1 o konfederacji z nie- 


wykrzykiwano senatorom, czcząc w nich wierność | wałe rzeczy, których przykładów dzieje nie po- 


dla pana i dla ojczyzny. 


Tak wrzało całe miasto. Nawet nocą pa-| wszechnie czegoś 


lono na placach stosy drzewa, przy których ko- 


czowali mimo zimy i mrozu ci, którzy się w |śniegu j 
kwaterach dla zbytniego ścisku pomieścić nie |iskier w Śniegu. 


mogli. 


Król zaś trawił dnie całe na naradach z se-| bramowanych złoto, 1 pół 


wość były podniecona i po- 
oczekiwano. 
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Dzień był mroźny, jasny, drobniuchne źdźbła 
latały po powietrzu, błyszczące nakształt 
Piechota łanowa lwowska i po- 
w półszubkach błękitnych 
regimentu węgier- 


dadzą, ale cieka 


wiatu żydaczowskiego, 


natorami. Przyjmowano poselstwa zagraniczne, |skiego wyciągnęło się w długi szereg przed ka- 


deputacje ziem 1 wojsk; obmyślano sposoby za-|tedrą, trzymając m 
ł ieniędzmi; używano | nimi f I 
wszelkich sposobów, aby M ié wojnę tam wpoprzek oficerowie z trzeinkami w ręku. 


pełnienia pustego skarbu 


dzie, gdzie nie płonęła dotąd. 
Latali gonce 
wszystkie strony eczypospolitej, aż hen do da- 
lekich Prus 1 na Zmudź świętą ; 
do hetmanów, do pana Sa 


wszę 


kiemi pochodami na południe; 
pana chorążego wielk. Koni 


: ; piehy, który po zbu-|w ręku, a prowa 
rzeniu Tykoeina, szedł z wojskiem ROT wiel- | całe województw 
szli gońce i do|togę aksamitną i b 
eepólskiego, któryla między nimi 


uszkiety przy nogach; przed 

przechodzili wzdłuż i 
i Po- 
szpalerami płynął jak rzeka do 


nakształt pasterzy, 


między dwoma 


do miast znaczniejszych, we [kościoła tłum różnobarwny. Więc naprzód szla- 


chta i rycerstwo, a za nią senat miejski z łań- 


do Tyszowiec, |cuchami pozłocistemi na szyjach i ze świecami 


dził go burmistrz, słynny na 
o medyk, przybrany w czarną 
iret; Za senatem szli kupcy, 
wielu Ormian, w zielonych 


Marca 1880. 


RODOWA 


inean. -nrasane 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE biuro admiristracji „Gazety Nar « 
ulica Kopernika liczba 5. głoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie. 
dniu Otto Maass, epa & Vogler) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Btnbenbastei > 
Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2, Henryk Behalek, I, Wollzeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchnan w! 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński 

„OGŁOSZENIA „przyjmnją się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jadnego wiersza drobnym drukiem 

Reklamy w rubryce adesłame* 
20 ct. od wiercka. TO map P 
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długów państwowych rosyjskich. W|którą pod d. 6. lutego br. magistratowi lwow- 
skład komisji w tym celu wyznaczonej, wchodzą: |skiemu złożyła, czytamy eo następuje: 
obecny minister finansów i dwóch byłych, t. j. „Zamiast odkupienia prawa gminy miasta 
pp. Bunge, Reutern i Abaza. Na początek pro- | Lwowa do bezpłatnegu odebrania zakładu gazowego, 
ponuje się częściowa konwersja 10 milionów. jak to było podstawą rokowań w roku 1876 tylko 
Rosyjsko-niemiecka grupa banków i bankierów, przez zniżenie cen gazu, chcemy daleko znacz- 
która zaproponowała tę konwersję ministerstwu | niejszy krok uczynić i zakład gazowy, na włas- 
finansów, stara się wciągnąć w tę operację fran- | ność gminy miasta Lwowa w r. 1898 przejść ma- 
cuskich kapitalistów, szczególniej zaś dom pary- |jący, już teraz odkupić po cenie szacunkowej 
ski Rotszyldów. Dlatego też w tym tygodniu |qtrzymując przytem ofiarowane w roku 1876 tak 
wyjechał p. v. Hanseman z Berlina do Paryża. |miastu jak też prywatnym konsumentom zniżenie 
ampe a O oon GAZU prócz tego korzyści jakoto: rozszerze- 
Gdy dotąd publieystyczna dyskusja nie u-|nie sieci rur w dzielnicach dotychczas gazem nie- 
cichła w organach partyjnych| nad wnioskiem ję- |oświetlonych, podwyższenie siły światła itp. i to 
zykowym Scharschmida i pierwszem jego czyta-|nawet w powiększonej mierze. 
niem w Izbie deputowanych, zakończonem ode- „Nintejszem ośmielamy się uczynić uniżenie 
słaniem wniosku tego do komisji specjalnej, u-|zapytanie, czy Świetny Magistrat skłoniłby się 
ważamy za stosowne przytoczyć tutaj motywo-|qna tej całkiem nowej podstawie wejść z nami w 
wany porządek dzienny, jaki w swoim czasie |rokowania, w takim razie określilibyśmy bezzwło- 
przedstawił Izbie deput. Grocholski w imieniu |cznie nasze propozycje, przyczem należałoby wziąć 
ówczesnego Koła polskiego, gdy szło o odrzuce-|jąko założenie dodatkową ugodę z roku 1876, któ- 
nie wniosku hr. Wurmbranda (w drngiem czyta- |a uzyskała jednomyślne przychylenie się, tak ze 
niu), dotyczącego ustanowienia języka państwo- | strony Świetnego Magistratu jak też dotyczącej 
wego w Austrji. i sekcji Rady gminnej i deputacji mężów fachowych. 
Prezes Koła polskiego po dłuższem przemó- „Upraszając o możliwie przyspieszone oświad- 


wienin wniósł eo następuje: 

„Zważywszy, że uchwalenie ustawy do prze- 
prowadzenia postanowień art. XIX. ustaw zasa- 
dniczych o ogólnych prawach obywateli w myśl 
brzmienia $. 11. ust. zasadniczych o reprezentacji 
państwa nie należy do kompetencji Rady pań- 
stwa; zważywszy następnie, że pomijając kwestję 
kompetencji, podłag odnośnych wywodów spra- 
wozdania komisji, znaczenie języka niemieckiego 
w dziedzinie wspólnych interesów, w życiu pu- 
blicznem, jak i w administracji państwa, o ile 
jedność państwa tego wymaga, nie jest przez ni- 
kogo zaprzeczane, a wskutek prawnopolitycznego 
połączenia królestw i krajów, wskutek wspólno- 
ści interesów ludów monarchii i wskutek dobro- 
wolnego uznania i wykonywania dostateczną ma 
gwarancję — przechodzi Izba nad wnioskiem hr. 


czenie się Świetnego Magistratu, czynimy to tylko 
ze względu, iż przez sprzedaż zakładu ga owego 
w Krakowie mamy do dyspozycji kapitał, który 
z powodu teraźniejszych złych kursów — w An- 
strji ulokować chcielibyśmy, a która to okoli- 
czność także wpłynęła na ofiarowanie z naszej 
strony gminie miasta Lwowa bardzo korzystnej 
propozycji kupna, czego pierwej nie mogliśmy, i 
którą tylko w razie przyspieszonego rozstrzygnię- 
cia sprawy tej moglibyśmy utrzymać. 

„Także i z tych p'wodów jest szybkie roz- 
strzygnięcie sprawy tej koniecznem, gdyż inaczej 
rozszerzenie gazociągów w dotychczas nieoświe- 
tlonych gazem dzielnicach tudzież przygotowania, 
które dla zwiększonej konsumcji gazu musieliby- 
śmy poezynić, nie mogłyby w bieżącym roku dojść 


Wurmbranda do porządku dziennego.“ do wykonania. y ' 
Stanowisko, określone w powyższym porząd- , Syrenim głosem znowu więć kuszoną jest 
ku dziennym, jest niezawodnie stanowiskiem, | gmina, ażeby pozostawiła konsumentów gazu w 
jakie w materjach analogicznych, jak jest wnio- | niewoli obcych wyzyskiwaczy. y 
sek Scharschmida, zajmuje i obecne Koło pol- Mówimy „syrenim głosem,“ gdyż oferta To- 
skie. Dyskusja możliwą jest o tyle, o ile „pra-| Warzystwa Świetnie na pozór wygląda. Zniżenie 
wnopolityczne połączenie królestw i krajów“ mo-|ceny gazu na lat dwanaście i wypłacenie war- 
że wymagać szczególnych językowych postano- |toŚci szacunkowej zakładu gazowego, który dy- 
wień. Rozwinięcie zaś zasady językowego upra-|rekcja sama podobno na kwotę około 600.000 zł. 
wnienia ze wszystkich względów, a nietylko ze oblicza — ustępstwo zaiste nie małe I 
względu na język państwowy i kompetencję ję- W r. 1881, gdy także sprawa ugody z Tow. 
zyka niemieckiego, należeć musi wyłącznie do dessauskiem była na porządku dziennym, w tym 
sejmu naszego. Jest to interes żywotny kraju| mianowicie kierunku, ażeby gmina, korzystając 
naszego, który, gdyby nie był ściśle przestrze-|2 $. 21. kontraktu na siebie zakład gazowy od 
gany, prawodawcza działalność sejmn łatwo na Towarzystwa odkupiła, zamieścił organ techni- 
wszystkich polach mogłaby być sparaliżowana |czny Dźwignia fachową analizę przedmiotu, z 
rzekomym względem na równouprawnienie języ- | której niniejszem czerpiemy następujące daty. 
kowe, zależne w takim razie, wbrew postanowie- Konsumcję roczną gazu obłiczano wówczas 
niu konstytucji, jakoby od Rady państwa. na 19,804.793 stóp sześć. rocznie, a dochód 
brutto ze sprzedaży tegoż na 107.066 złr. w. a. 
Przeprowadzony bardzo ściśle rachunek wydat- 
ków na wyprodukowanie powyższej ilości gazu 


Sprawa gazowa We Lwowie. obliczono zaś następująco: 


Od 19. lutego 1856 trwa kontrakt pomiędzy Węgiel do destylacji, opał i wapno do czy- 
dessauskiem Towarzystwem gazowem a gminą |szczenia, wynoszą 58.456 złr. w. a., zarząd ad- 
m. Lwowa co do zaopatrywania jej w gaz o-|ministracyjny 7.800 złr., konserwacja zakładu i 
świetlający. Z rokiem 1898 upływa ten kontrakt. |jego urządzeń 16.060 złr., tj. razem 82.315 złr. 
Im bliżej końca, tem częściej ponawiają się usi-| Gdy jednak przy fabrykacji gazu uzyskuje się w 
łowania ze strony Towarzystwa, ażeby małżeń- | znacznej ilości produkta poboczne, a mianuwi- 
stwo swe z gminą m. Lwowa jeszcze i nadal u-|cie koks, maż pogazową i wapno nawozowe, 
trzymać. Snać nie musi Towarzystwo źle na tem|przeto wartość tych produktów, łatwych do zby- 
wychodzić, skoro nie radeby dotrzeć do końca|cia, należy od wykazanych powyżej kosztów po- 
terminu, z którym, w myśl postanowień kontrak-|trącić. Fachowe źródło nasze, z którego czerpie- 
tu, zakład gazowy Wraz z wszelkiemi urządze |my, oblicza wartość tych pobocznych produktów 
niami przechodzi bezpłatnie na własność gminy|na 47.5671 złr. Czysty więc wydatek na produk- 


m. Lwowa. 


cję 19,804.793 stóp sześć. gazu wynosiłby 34.744 


Już w r. 1876 starano się skłonić gminę, a-|złr. Odciągnawszy ten wydatek od dochodu brut- 


żeby tylko za zniżenie cen gazu zrzekła się pra- 
wa bezpłatnego odebrania zakładu gazowego z 
upływem kontraktu. Pokusy na nie się wówczas 
nie przydały. 

Teraz więc, gdy już bliżej końca, idzie dy- 
rekeja Towarzystwa jeszcze dalej. W ofercie, 


ze złotem  myckach na głowie i w ob- 


ekseytowano |szernych wschodrich chałatach. Ci, chociaż do | te łańeuchy, aksaoijg 


innego obrządku należąc, ciągnęli wraz z innymi, 


to 107.065 złr, otrzymamy pokaźna kwotę 72.321 
złr rocznie, przedstawiającą przeszło 67 pret. 
rocznego nakładu, w której zaiste, oprócz nad- 
zwyczajnego zysku da się jeszcze poszukać zna- 
czna kwota na nieprzewidziane wypadki, fun- 
dusz rezerwowy itd. 


KRC O W CJ KOCK Ws 


Była znaczna liczba i Tatarów przy posel- | jeszcze stał 
stwie, i Węgrzyni i Wołosi i Rakuszanie, moc |trzeba, posyłano zasiłki pienięże, 
moc wojska, moc odmiennych twarzy, moc |ospalszych 


'na białe brody, na wspaniałe postawy, na zło- 
i fiolety Rzekłbyś rzym- 


iski senat, taki w tych starcach majestat i powa- 


by stan reprezentować. Za kupiectwem dążyły 'ga; gdzieniegdzie wśród sędziwych głów widać 


cechy z chorągwiami, a więc: rzeźnicy. pieka- 
rze, szewcy, złotnicy, konwisarze, szychterze, 
płatnerze, kordybani, miodowarzy, i ilu tylko in- 
nych jeszcze było; z każdego ludzie wybrani szli 
za swoją chorągwią, którą ‘niósł okazalszy od 
wszystkich urodą chorąży. Zaczem dopiero wa- 
liły bractwa różne i tłum pospolity, w łyczko- 
wych kapotach, w kożuchach, guniach, sukma- 
nach, mieszkańcy przedmieść, chłopi. Nie tamo- 
wano przysiępu nikomu, dopóki kościół nie za- 
pełnił się szczelnie ludźmi wszelakich stanów i 
płci obojej. 

Nakoniec zaczęły zajeżdżać i karety, leez 
omijały główne drzwi, albowiem król, biskupi i 


twarz senatora wojownika, gdzieniegdzie błyśnie 
jasna główka młodego panięcia; wszystkie oczy 
utkwione w ołtarz, wszyscy modlą się; błyszczą 
i.chwieją się płomienie świec; dymy z kadziel- 
nic igrają i kłębią się w. blaskach. Z drugiej 
strony stallów kościół nabity głowami, a nad 
głowami tęcza chorągwi, jako tęcza kwiatów się 
mieni. 

Majestat króla Jąna Kazimierza padł wedle 
zwyczaju krzyżem i korzył się przed Majestatem 
bożym. Wreszcie wydobył ksiądz nunejusz z 
cymborjum kielich 1 zbliżył się z nim do klę- 
cznika. Wówczas król podniósł się z jaśniejszą 
twarzą, rozległ się głos nuncjusza: „Ecce Agnus 


dygnitarze mieli osobne wejście bliżej wielkiego | Dei“ — i król przyjął komunię. 


ołtarza, Co chwila wojsko prezentowało broń, 
następnie żołnierze spuszczali muszkiety do no- 
gi i chuchali na zmarznięte dłonie, wyrzucając 
z piersi kłęby pary. 

Zajechał król z nunejuszem Widonem, po- 
tem arcybiskup gnieźnieński z księciem bisku- 
pem Czartoryskim, potem ksiądz biskup krakow- 
ski, ksiądz arcybiskup lwowski, kanclerz wielki 
koronny, wielu wojewodów i kasztelanów. Ci 
wszyscy znikali w ubocznych drzwiach, a ich 
karoce, dwory, maszłalerze | wszelkiego rodzaju 
dworscy utworzyli jakoby nowe wojsko, stojące 


z boku katedry. 

Ze mszą wySze 
AE 4 zj 
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ANDIS E-óta urządzono klęcznik między wieł- 
kim ołtarzem a stalłami, przed klęcznikiem Je- 
żał rozpostarty dywan turecki, Kanonickie krze- 
sła zajęli biskupi i świeccy senatorowie. 

Różnobarwne Światła, wehadzące przez o- 
kna, w połączeniu z blaskiem świec, od których 
ołtarz gorzeć się zdawał, padały na twarze se- 
natorskie, ukryte w cieniu kanoniekich krzeseł, 


Przeż jakiś czas klęczał schylony; nakoniec 
podniósł się, oczy zwrócił ku niebu i wyciągnął 
obie ręce. 

Uciszyło się nagle w kościele, tak, że od- 


łdechów ludzkich nie było słychać. Wszyscy od- 


gadli, że chwila nadeszła i że król jakiś ślnb 
będzie czynił; wszysey słuchali w skupieniu du- 
cha, a on stał ciągle z wyciągniętemi rękoma, 
wreszcie głosem wzruszonym, ale jak dzwon do- 
nośnym, tak mówić począł: j > 

„Wielka człowieczeństwa Boskiego Matko i 
Panno! Ja, Jan Kazimierz, Twego syna, Króla 
królów i Pana mojego 1 Twojem zmiłowaniem 


dł nuncjusz apostolski Wi-|się król, do Twych Najświętszych stóp przycho- 
ze w ornat biały, na-,dząc, tę oto konfederację czynię: Ciebie za opie- 
|kunkę moją i za królowę królestwa mojego obie- 
iram. I siebie i moje królestwo Polskie, księstwo 


Litewskie, Ruskie, Pruskie, Mazowieckie, Żmudz- 
kie, Infianckie i Czernihowskie, wojska obudwu 
narodów i lud cały Twojej osobliwej opiece i 
obronie polecam, Twojej pomocy i litości w tym 
nieszczęśliwym i przykrym królestwa mojego sta- 
nie, przeciwko nieprzyjaciołom áw. Rzymskiego 
kościoła pokornie blagam...“ (Dok. nast.) 


IE 
` 


..  Rozuūmie się samo przez się, że przy wzmo- 
„ peniy„się konsumcji gazu -- a już dzisiaj jest 
ona-znacznie większa — wzrastają bezwzględne 
cyfry roczne, i że nawet wobec znacznego zni- 
żenia cen jednostkowych gazu, a zatem i spa- 
dnięcia zysku poniżej 67 pret., bezwzględna kwo- 
ta dochodu mogłaby się mniej więcej na tej sa- 
mej wysokości utrzymać. 

Przyjąwszy dzisiejszą ofertę Towarzystwa 
gazowego w okrągłej kwocie 600.000 złr. za 
wyrzeczenie się własności zakładu gazowego na 
zawsze, i przypuściwszy nawet 5 pre. dochodu od 
tej kwoty, otrzymamy tylko 30.000 rocznie, 
któremi wzmogłyby się stałe dochody m. Lwowa. 
Otóż, że kwota znacznie wyższa da się z pe- 
wnością uzyskać z prowadzenia zakładu gazo- 
wego na własny rachunek, gdy gmina m. Lwo- 
wa obejmie go na własność, zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości. Chodzi więc o wytrzymanie 
Dessauczyków jeszeze przez lat dwanaście, skoro 
nas ubrał w nich kontrakt, zawarty jeszcze 
przed autonomieznemi rządami gminy. 

Będzie to dość trudno i narazi na pewne 
niekorzyści konsumentów i gminę. Konsumentów 
prywatnych o tyle, że Towarzystwo gazowe, w 
razie odrzucenia oferty, nie zechce przystapić 
do obniżenia cen gazu, gminę zaś w tem, że 
Towarzystwo, dobijając do końca kontraktu, bę- 
dzie się starało robić jak najmniej wkładów na 
konserwację zakładu, a przeto odda go w stanie 
dezolacji, obniżającym eyfrę dzisiejszej jego war- 
tości i wymagającym doraźnych wkładów na 
ulepszenia. 

Co do konsumentów prywatnych, stoi otwo- 
rem droga konkurencji. Nie ich nie zniewala za- 
silać się światłem Dessauczyków. Korzystając z 
niskich cen nafty i środków ulepszenia światła 
naftowego, mogą sobie albo tańsze Światło naf- 
towe zorganizować, albo użyć tego jako presji na 
Towarzystwo gazowe. Co zaś do gminy — dla 
tej, poza wszystkiemi względami pobocznemi, po- 
winien być tylko jeden wzgląd decydującym, t.j. 
ten, ażeby korzystać z kontraktu, wejść w po- 
stadanie Zakładu gazowego i prowadzenie go 
dałsze powierzyć siłom krajowym. Że w takim 
razie i konsumcja gazu się powiększy, i konsu- 
menci mniej będą płacili, i gmina znajdzie do- 
chód większy, niżby go miała z oprocentowania 
tej kwoty, którą jej dziś ofiarują — nie ulega 
żadnej wątpliwości. 


W sprawie taryf kolejowych. 


Na posiedzeniu Izby posłów Rady państwa 
z d. 17. bm. przedłożył poseł D. Abrahamowicz 
wniosek, ażeby komisja kolejowa zbadała dokła- 
dnie sprawozdania odbytych w r. 1882. i 1888. 
ankiet w sprawie taryfowej i przedłożyła wnio- 
ski dla uregulowania całego systemu taryfowego. 
Wniosek ten, jak nam już telegraficznie donie- 
siono, przekazano komisji kolejowej. Na poparcie 
go przemówił poseł D. Abrahamowicz jak na- 
stępuje : 

„Od wielu lat ulega taryfowa polityka pry- 
watnych linij kolejowych w Austrji jak najsu- 
rowszej krytyce. Wykazywaną bywa szkodliwość 
tej polityki, a rząd otrzymuje ponawiające się 
wezwania, ażeby w interesie ekonomicznym za- 
jął się uregulowaniem systemu taryfowego. Skar- 
gi na politykę taryfową stały się jeszcze głośniej- 
sze od chwili, gdy wskutek zamorskiej konku- 
rencji tak się stosunki nkształtowały, że dla u- 
trzymania rolnictwa nie wystarcza już pomoc 
własna i opieka, mająca swe źródło w inicjaty- 
wie prywatnej. Potrzeba koniecznie, ażeby pań- 


stwo wzięło w swą rękę zaopiekowanie się rol- 
nietwem. 
„Opiekę tę widzę w pierwszym rzędzie w 


zaprowadzeniu ceł zbożowych, które stanęły już 
w rzędzie spraw, traktowanych przez Wys. Izbę, 
następnie zaś w uregulowaniu taryf kolejowych. 
Opłata frachtowa wpływa, jak wiadomo, bardzo 
znacznie tak na cenę produktu rolniczego jak i 
na możność pozbycia go Potęgi, jaką z tego ty- 
tułu mają w swem ręku zarządy kolejowe, nie 
nakłoniono jednak dotąd w Austrji, ażeby rolni- 
czej produkcji przychodziła ze swej strony w 
pomoc. Kołeje prywatne, dla których głównym 
interesem jest jak największy dochód, usi- 
łują przedewszystkiem zwabić na swe linie ów 
wielki zagraniczny ruch towarowy, który może 
pomiędzy różnemi liniami robić wybór, i dlatego 
czynią rolniczym produktom obcego pochodzenia 
znaczne ulgi i przyznają ceny przewozowe niż- 
sze niż dla produktów krajowych, które są zmu- 
szone z tej samej linii kolejowej korzystać. Nie- 
odzownym wynikiem tego stanu rzeczy jest nie- 
możność konkurowania na targach zagranicz- 
nych, i utrudnienie zbytu wewnątrz kraju, a więc 
szkoda, wyrządzana własnym stosunkom ekono- 
mieznym. 

„Daleki jestem od tego, ażeby nie uznać, 
co ostatniemi laty w dziedzinie ruchu handlo- 
wego osiągnięto; pozwalam sobie przecież twier- 
dzić, że rząd we wskazanym przezemnie kis- 
runku nie spełnił ciążącego na nim obowiązku 
i nie zwrócił należytej uwagi na interesa pro- 
dukcji rolniczej. Opieram to twierdzenie na tem, 


że nietylko tolerowane są dalej ulgi importowe 
na kolejach prywatnych, lecz że nawet zarząd 
kolei skarbowych — a mianowicie na galicyj- 
skiej kolei Transwersalnej — w myśl rezporzą- 
dzenia ministerstwa handlu, przyznał przewozo- 
wi zboża z Rosji wcale niemałe ulgi. Taki 
przykład może tylko zachęcić prywatne zarządy 
kolejowe, aby- w dotychczasowej swej polityce 
taryfowej wytrwały. Musi więc w tej polityce 
nastąpić kolilecznie stanowczy zwrot, który sobie 
postawi jako cel: popieranie wspólnego dobra w 
życiu państwowem, uwzględnianie dobrze zrozu- 
mianego interesu całej monarchii. W ekonomi- 
cznie najsilniejszych państwach, tak jak Niemcy 
lub Anglia, widzimy stałe dążenie do podtrzy- 
mywania i wzmaeniania państwowej organizacji 
poszczególnych spraw ekonomicznych w obrębie 
gospodarstwa światowego. Dokąd bowiem zaszli- 
byśmy, my, ekonomicznie słabsi, gdybyśmy się 
nie skupili i nie czynili co tylko można, ażeby 
naszą ekonomiczną indywidualność chronić, po- 
pierać i utrzymać? (Brawo na prawicy.) 
„Uważam przeto za obowiązek rządu, aże- 
by przy traktowaniu spraw kolejowych otrząsł 
się z swej obojętności dla interesów wewnętrz- 
nej produkcji i przedewszystkiem dążył do tego, 
iżby opłaty taryfowe dla prodnktów krajowych, 
tak w razie wywozu za granicę, jakoteż w ru- 
chu pomiędzy poszezególnemi krajami koron- 
nemi nie były wyżej obłiczane, niż dla produ- 
któw zagranicznych. Prawo wpływania na ko- 
leje prywatne, zastrzega państwu $. 10. ustawy 
kolejowej z r. 1854, a także i akt a koncesji do- 
zwalają mu wywierać znaczny wpływ na usta- 
nawianie taryf. Lecz i poza tem wszystkiem jest 
państwo ze względu na dobro ogólne nietylko 
uprawnione, lecz i obowiązane, powstrzymać pre- 
ferowanie —- w równych zresztą warunkach — 
obcych proweniencyj przeciwko krajowym, a to 
zapomocą ustaw i wszystkich innych środków, 
które ma do rozporządzenia. Z tych powodów 


zalecam Wys. Izbie mój wniosek i proszę o 
przekazanie go komisji kolejowej.“ (Oklaski z 
prawicy.) 


w 30-letnią rocznicę założenia 
stowarzyszenia „Skala“. 


Stowarzyszenie katolickich rękodzielników 
we Lwowie „Skała* obchodzić będzie w roku 
bieżącym 30-letnią rocznicę swego założenia — 
i przystąpi zarazem do wprowadzenia doniosłej 
dla rękodzielników reformy, jaka za jednomyślną 
uchwałą ogólnego Zgromadzenia z dnia 20. gru- 
dnia 1886 i przyzwoleniem c. k. namiestnictwa 
dokonaną została na podstawie zmienionych sta- 
tutów stowarzyszenia. 

Przekonani, że sprawa stowarzyszenia „Ska- 
ły“ obudzi teraz w szerszych kołach naszych 
rękodzielników żywe zainteresowanie, jak nie- 
mniej zajmie inne sfery naszego społeczeństwa, 
uważamy za odpowiednie podać do wiadomości 
ogólnej krótki pogląd na przeszłość tego stowa- 
rzyszenia i zaznajomić szerszy ogół z tem po- 
żytecznem towarzystwem. 

Rok 1856 jest rokiem założenia „Skały.* 
Powstała więc w czasie, kiedy duch autokraty- 
ezny rządzących nie dopuszezał żadnych samo- 
dzielnych związków, a idea stowarzyszeń mogła 
się tylko przekradać skrępowana ograniczeniami 
władzy rządowej. Że stowarzyszenie otrzymało 
w tym czasie przyzwolenie do zawiązania się, 
zawdzięczać to głównie należy wpływowej pro- 
rekcji vrdynarjatu uurządhu łuvińskicgu. Na eu. 
le stowarzyszenia stanął wówczas teraźniejszy 
arcybiskup ks. Seweryn Morawski i w 8 lata 
później zdał przewodnictwo na swego zastępcę 
ks. Zygmunta Odelgiewicza, który z niezwykłą 
wytrwałością piastuje dotąd godność prezesa 
„Skały.“ Założyciele i kierownicy stowarzyszenia, 
rozwijając zadanie towarzystwa wedle ówczesne- 
go statutu, dążyli do zaszczepienia w młodzieży 
rękodzielniczej miłości Boga i ojczyzny i umo- 
ralnienia tego stanu, który narażony częstokroć 
na zgubne wpływy, łatwo mógł wpaść na bez- 
droża. Z pośród członków rękodzielników, od za- 
łożenia stowarzyszenia zapisanych, w liczbie 
3286, dzięki cichej a wytrwałej pracy stowarzy- 
szenia, wyszli mężowie, którzy dzisiaj zajmują 
w społeczeństwie zaszczytne stanowiska jako 
samoistni rękodzielniey i współobywatele. 

Stowarzyszenie w ciągu swego istnienia 0- 
twierało gościnne swoje podwoje rękodzielnikom, 
zapraszająe ich na naukę i rozrywkę. Przyznać 
należy, że mało które stowarzyszenie tyle do- 
brego zdziałało pod względem moralnym i inte- 
lektualnym dla rękodzielników, jak właśnie 
„Skała*. 

Wspomnieć także jeszeze wypada, i o mate- 
rjalnyeh korzyściach członków „Skały*. Ręko- 
dzielnicy, w myśl regulaminu, opłacając do tak 
zwanej kasy Świątecznej tygodniowo 10 ct., do- 
stawali w razie słabości zapomogi po 6 złr. ty- 
godniowo. 

Jest to jedna strona medalu. i 

Przypatrzmy się i drugiej. Niedawno co jo- 
szcze obowiązujące statuta były zabytkiem pojęć 
z r. 1856., oddawały całą władzę i kierownictwo 


stowarzyszenia w ręce prezesa i Wydziału opie- 
kuńczego, a do wykonywania zarządzeń prezesa 
wyznaczono Wydział mniejszy. Rękodzielniey 
mieli prawo wybierać z grona swego reprezen- 
tantów do Wydziału mniejszego. Zresztą stawia- 
ły statuta rękodzielników wobec prezesa i Wy- 
działu opiekuńczego w stosunku pupilów do o- 
piekunów. Z czasem zacierały się surowe posta- 
nowienia statutowe, nieprzyjaźne dla samodziel- 
nego rozwoju rękodzielników, i w praktyce dopu- 
szezały ich do szerszego współudziału w rozwo- 
ju stowarzyszenia. Zawsze jednakże rękodzielni- 
cy nie mieli wpływu na tok ważniejszych spraw 
stowarzyszenia, a między temi w sprawie rozpo- 
rządzania majątkiem dla nich zebranym. A co 
dziwniejsze, majątek stowarzyszenia, składający 
się z realności czystej i niezadłużonej, przedsta- 
wiający dzisiaj wartość przeszło 50.000 złr., na 
mocy wyraźnego postanowienia statutowego przejść 
miał, w razie rozwiązania stowarzyszenia, na 
wyłaczną własność zakładu Sióstr Miłosierdzia, 

Z rozwojem towarzystwa rękodzielnicy sami 
odczuli potrzebę wprowadzenia stosownej refor- 
my w stowarzyszeniu, i pokusili się o nią w r. 
1867. Próbowane atoli usiłowania nie powiodły 
się. Z tego powodn pewna część rękodzielników 
opuściła „Skałę*, przyłączając się do założycieli 
nowego stowarzyszenia rękodzielniczego. Ocenia- 
jac fakt ten po latach blisko 20, twierdzić mo- 
żna, że rękodzielnicy, opuszczający „Skałę* i 
skłaniający się do zawiązania nowego stowarzy- 
szenia, może zbyt gorączkowo postapili, jeżeli się 
zważy, że właśnie wtenczas byłaby się dała dokonać 
pożądana reforma „Skały“, gdyby rokowań z 
jej Wydziałem opiekuńczym nie zerwano i dalej 
prowadzono wytrwale i z pewnem wyrozumie- 
niem. A że wielkie ztąd byłyby spłynęły korzy- 
ści na ogół naszych rękodzielników, każdy przy- 
zna. 
Po raz wtóry w r. 1872. podjęta reforma 
„Skały* przez pp. Mikołaja Ujejskiego, Maury- 
cego Dzieduszyckiego, Kaliksta Orłowskiego i 
Dobrzańskiego również się nie udała. 

W 10 lat później wystąpił obecny senior 
stowarzyszenia p. Józef Szeremeta, d. 26. czerw- 
ca 1883., na ogólnem zgromadzenia członków za- 
rządu z projektem nowego statutu. Projekt ten, 
mimo oświadczenia się za nim rękodzielników 
i niektórych ezłonków Wydziału opiekuńczego, 
przez większość tegoż został odrzucony. 

Myśl ta jednak reformy, odtąd z wytrwało- 
ścią i energią pielęgnowana, mimo stawianych 
trudności, nareszcie zwyciężyła i doczekała się 
urzeczywistnienia w roku 1835 dnia 20. grudnia 
na ogólnem zgromadzeniu stowarzyszenia, na 
którem, za zgoda prezesa ks. Odelgiewicza, przez 
p. Józefa Szeremetę przedstawiony projekt zmiany 
statutów uzyskał jednomyślną aprobatę nawet 
ze strony dawniejszych oponentów, członków 
wydziału opiekuńczego. Zmiana ta została już 
przez namiestnietwo zatwierdzona. 

Obecnie obowiązujący statut „Skały“, z u- 
względnieniem istotnych potrzeb stowarzyszenia, 
ułożony z dawnych statutów, ma tę dobrą stronę, 
że wszystkie dawne dobrę zarządzenia zatrzymał, 
a więc ma niejako tradycję, te zaś, które: oka- 
zały się w praktyce jako już dziś nieodpowiednie 
zmieniono tak, że obecnie rękodzielnicy mają 
zapewniony właściwy wpływ na towarzystwo i 
mogą rozszerzyć dotychczasową działalność. Z wa- 
żniejszych zmian wspominamy tę, że na wypa- 
dek rozwiązania Towarzystwa, albo Rada ogólna 
rozporządza majątkiem stowarzyszenia, albo tenże 
przejdzie pod zarząd Rady m. Lwowa, celem 
nazielania z Odśetek togu majątku zapomog rę- 
kodzielnikom do pracy niezdolnym, lub obar- 
ezonym liczną rodziną ;. jako też ich wdowom i 
sierotom, a przedewszysikiem tym, którzy już 
pobierali zaopatrzenie ze stowarzyszenia ; gdyby 
zaś z czasem powstało we Lwowie stowarzysze- 
nie z celami obecnym statutem określonemi — 
wtedy reprezentacja miasta Lwowa odda powyż- 
szy majątek temu stowarzyszenin. 

Stowarzyszenie „Skała* , mające za sobą 
tradycję 30-letniego istnienia. posiadające czy- 
stego majątku przeszło 50.000 złr., liczące w 
swojem gronie kilkuset rękodzielników i kilku- 
dziesięciu członków honorowych, a nadto w osta- 
tnich czasach ze zmianą statutów, zyskujące no- 
we siły, może z otnchą dążyć w przyszłość. 

Dalsza wytrwała a pożyteczna praca tego 


fanduszn posagowego, nrządzenia bursy dla synów 
oficjalistów prywatnych, ograniczenia maksymum 
udziałów do liczby 12, zakupienia we Lwowie 
domu itd., uchwalone wybrać komisje i im prze- 
kazać te sprawy. 

Komisyj takich wybrano pięć, mianowicie: 1. 
administracyjną (Czajkowski, Fabiański, Grodzki, 
Nowotny i Robacki); 2. statutową (Schneider, 
Juhrć, Myczkowski, Trojan i Fabiański); 3. ra- 
chunkową (Herman, Gawroński, Dudziński, Tom- 
żyński i Juhre), 4. realnościową (Krokowski, Fa- 
biański, Rużek, Rogalski, Myczkowski, Bedlewicz, 
Koszko, Gawroński i Czajkowski); 56. petycyjną 
(Kobylański, Nowotny, Rosinkiewicz, Czarnecki i 
Rużek). 

W dragim dnin załatwili delegaci liczne pe- 
tycje osobistej natury o zapomogi i restytucję 
praw, jako też uchwalili zarys postanowień wzglę- 
dem utworzenią w łonie Towarzystwa zakładu za- 
opatrzenia dzieci. Będzie to fnndusz odrębny, bez 
przymusu wkładkowego dla ogółu członków. Dalej 
uchwalono kupić we Lwowie, ile możności blisko 
śródmieścia dom, na własność w cenie 40.000 złr. 
z widokiem 5-procentowego czystego dochodu. 

Zmianę regulaminu dla stałych zapomóg uzna- 
no za niepotrzebną. Przyjęto budżet ua r. 1886 
z cyfrą dochodów 52.460, a wydatków 36.000 złr. 

Do prezydjum wybrano nanowo hr. Zamoj- 
skiego, dr. Mikulińskiego i Hen. Strzeleckiego, a 
do zarządu pp. Kóppla, Ornatowskiego i Fedor- 
skiego. 

Ze względu na mnożące się czynności, zapa- 
dła uchwała, aby Rada nadzorcza na przyszłość 
miała trzy dni do obrad. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Lwów d 19. Marca, 


Św. Józef — ruch więc na ulicach dziś 
bardziej ożywiony niż zwykle, a w południe uwi- 
jały się powozy i dorożki, uwożąc mężów pełnych 
nadziei, a pormnych na wszelkie imieniny i połą- 
czony z niemi przepis składania gratnlacyj. 

O zabawach publicznych w dniu dzisiejszym, 
jako wyjętym z pod ogólnego czterdziestodnio- 
wego postu, nie nie słychać. Nawet kasyno miej- 
skie tym razem nie urządza wieczorku tańcnją- 
cego — co jest godne pod pewnym wzgledem 
pochwały — bo po 10-tygodniowym prawie kar- 
nawale -- można 40 dni wytrzymać bez wi- 
rowania... 

* Cesarz ndzielił 100 zł. 
Susułów, w powiecie rndeckim. 
* 


x 


pogorzelcom wsi 


Mianowania. Rada miasta Kołomyi nadała 
posadę zarządcy tamtejszego szpitala p. Włady- 
sławowi Niewiadomskiemu. 


* Z sfer wojskowych. Jenerał-porncznik Ru- 
dolf Gerlich, dotychczasowy komendant twierdzy 
w Krakowie, na własne żądanie przeniesiony 
został w stan spoczynku, a na jego miejsce mia- 
nowany został jenerał- major Karol Drexler. 

Galicyjski pułk pieszy nr. 45, jak donosi 
Fremdenblatt, przeniesiony zostanie w jesieni z 
Krems i Langenlois do Przemyśla, a pułk pieszy 
nr. 90. z Przemyśla do Wiednia. 


* 25-letni jubileusz służby autonomicznej Ok- 
tawa Pietruskiego. W sprawie jubilenszu tego, o 
którym pierwsi przed dwoma miesiącami donieśli- 
śmy, burmistrz Stanisławowa wydał do reprezen- 


tącyj większych miast odezwę tęi treści : „Oktaw 
Pietruski, prezes Wydziału krajowego i zastępca 


marszałka, obchodzić będzie d. 23. kwietnia b. r. 
25-letni jubileusz służby autonomicznej w Wy- 
dziale krajowym. Podczas sesji sejmowej, co do- 
piero ubiegłej, zawiązał się komitet z 46 preze- 
sów Rad powiatowych, będących zarazem posłami, 
w celu oddania hołdu zasłngom jubilata przez 
wszystkie 74 Rady powiatowe i złożenia adresów 
przez swych delegatów. Reprezentacje miast na- 
szych powinneby, zdaniem mojem, łączyć się z ob- 
jawami uznania reprezentacyj powiatowych. 
Oktaw Pietruski był w toku wydarzeń na- 
szego autonomicznego życia w tym 25-letnim okre- 
sie tym stałym punktem, tą niewzruszoną osią, 
około której odbywała się praca autonomiczna na- 
szego kraju. 
Marszałkowie szli 


i wracali. On jeden wy- 


stowarzyszenia zapewne wkrótce znacznie zwię- | trwał na tem stanowisku i dźwigał często i przez 
kszy zastęp jego członków i zachęci rękodzielni | długie lata cały ciężar prac marszałkowskich. |et., Adolf Dołżyeki 50 ct., Emilian Topolnieki 50 


ków do czynnego współdziałania. 


dyplom ozdobny. Ta zgoda miast podniesie war- 
toćć uznania naszego. Myśl tę poddaję pod rozwa- 
ge i oczeknję łaskawej odpowiedzi lub podania 
innej myśli, któraby może była odpowiedniejszą.* 
* Nowy proceder skarbowy. Pewien kupiec 
wystawiając weksel na 4000 zł., spostrzegł, że 
blankiet na niższą kwotę jest ostemplowany, za- 
nosi więc do urzędu wymiarn należytości, aby mu 
blankiet dodatkowo ostemplowano lnb na nowy 
wymieniano. Urząd jednak -- weksel zatrzymał 
l... wymierzył mu 10-krotną karę stemplową za 
niedostateczne ostemplowanie ! 
,, Jest to przyczynek do wesołego zbioru histo- 
rji o niewesołym procederze wymiaru należytości. 
* Z pośród wygnańców poszukują zatrndnie- 
nia: 1) Zdolny buchalter komisjoner, 2) Szewc, 
żonaty bezdzietny, któryby przyjął obowiązki stró- 
ża, 8) Pisarz, mogący przyjąć obowiązki pisa- 
rza prowentowego lnb dozorcę przy gospodarstwie 
(żonaty 1 dziecko). Zgłasząć się należy do kan- 
celarji komiteto gmach teatralny I, 17, I. piętro. ` 


ojców rodzin, 58 kobiet, 84 dzieci i 72 kawale- 
rów, razem 269 osób. Pieniędzy wydano 2324 zł. 
16 ct. Powyższe osoby wszystkie zostały jnż u- | 
mieszczone. Z tych jednakowoż osób, wiele wra- 
cało po trzy lmb cztery razy do komitetn, nie 
mogąc się utrzymać na posadach, które im po-? 
czątkowo nadano i o których pomieszczenie, ko- Í 
mitet kilkakrotnie starać się musiał. Wielu wy- 
gnańcom mnsiał komitet sprawić na zimę cieplej- 
sze odzienie, buty i t. p. Na kwaterze w komite- 
cie pozostaje do umieszczenia osób 14. 

* Miłe stosunki. Ojczyzna 
Buffalo donosi: W ostatnich 24 godninach uwię- 
ziono tu 36 osób, sędziowie policyjni ściągnęli 80 
dolarów kar, a 12 włóczęgów przenocowano na 
rozmaitych stacjach policyjnych, 


* Uroczysty obchód  30-letniego istnienia 
„Skały“ odbędzie się, jak się dowiadujemy, dopiero 
na Wielkanoc. 

* Pożary. Na obszarze dworskim w Huwni- 
kach, pow. dobromilskim, pożar zniszczył stodoły 
i znaczne zapasy zboża i siana, oraz narzędzia 
gospodarskie, ogólnej wartości około 11.500 zł. 
Strata w małej części tylko była ubezpieczona. 
Przyczyna pożaru, nie jest dotąd stwierdzona. — 
Na folwarku w Dziewięczycach, pow. przemyskim, 
spłonęły znaczne zapasy zboża i siana, oraz na- 
rzędzia gospodarskia. Ubezpieczona szkoda wy- 
nosi 26.000 zł. Pożar powstał z iskry, wyrznuco- 
nej z lokomobili na obok stojącą szopę. — W 
Waniowie, pow. samborskim, pogorzało 6 gospo-' 
darzy, z których dwaj tylko byli częściowo ubez-' 
pieczeni. Przyczyna pożaru dotąd nie zbedana. 
-— Wreszcie w Łnczycach, pow. sokalskim, spło- 
nęła gorzelnia dworska, skutkiem nieostrożności 
sługi, przy nalewaniu nafty do lamp. Strata, 
18.000 zł., w większej części była ubezpieczoną, 


* Rada nadzorcza Rodziny, Towarzystwa wza- 
jemnej pom. rękodzielników i przemysłowców, od- 
będzie swe zgromadzenie we Lwowie d. 2. maja. 


* Walne zgromadzenie stowarzyszenia wzaj. 
pom. rękodzielników mieszczan lwowskich, odbę- 
dzie się w niedzielę d. 21. marca o godzinie 3. 
z południa w wielkiej sali ratuszowej, na które 
dyrekcja szanownych członków do najliezniejszego 
zebrania się uprzejmie zaprasza. Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie z całorocznej czynności 
dyrekcji tudzież ze stanu i obrotu funduszów 
stowarzyszenia, < , 

* Zgeamadzeni€ tygodninwa Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 20. b. 
o godzinie ©. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego muzeum przemysłowego w ratnszu. Na 
porządku dziennym: Wykład prof. Pawlewskiego 
„O nafcie i przetworach naftowych.“ 


* Dla wydalonych z Prus ks. Ferdynand Ba- 
sarabowicz z Złoczowa, nadesłał do administracji 
Gazety 4 zł, zebrane w drodze składki. 


* Na rzecz bursy Towarzystwa pomocy na- 
ukowej we Lwowie do 16. b. m. złożyli dalej: 
Jeneralna dyrekcja kolei Iiwowsko-Czerniowiec- 
kiej 25 zł., ks. Jan Trzopiński z Kamionki strn- 
miłowej 15 zł. jako dochód z wieczorku muzykal- 
no deklamacyjnego, c. k. komisja egzaminacyjna 
na nauczycieli ludowych we Lwowie 4 zł. 37 ct., 
na ręce p. Franciszka Szpetmańskiego dyrektora 
szkoły im. Piramowicza pp.: August Zawadzki 50 


Również spo- | Gdyby naród dawał laskę marszałkowską, byłby |et., Jan Soleski 1 zł., Albin Rzepiliński 59 ct., 


dziewać się można, że w uznaniu pożytecznej go po tylu latach niezmordowanej skutecznej i pa-|N, N. 10 ct., Franciszek Szpetmański 1 zł. Za 
działalności stowarzyszenia i inne sfery naszego trjotycznej pracy — pewnie nie pominął. Odbiegł wszystkie te datki składa zarząd bursy szano- 
społeczeństwa jak dotąd tak i nadal czynnie on świątynię Temidy, na której go czekały pierw- 
wspierać będą te szlachetne i zacne usiłowania. | sze zaszczyty, aby się oddać całkiem służbie kra- |czysławowi Smitowskiemu za zupełnie bezintere- 


— ZOE 
Towarzystwo oficjalistów prywatnych. 
Rada nadzorcza tego Towarzystwa 


rozpo- ten umieści w pierwszym rzędzie 


jowej, gdzie go spotkały często ciernie i zawody. 
Kto będzie pisał dzieje sejmów i Wydziału kra- 


| 


wnym ofiarodawcom serdeczne dzięki, a p. dr. Mie- 


sowne leczenie wychowanków bnrsy, stokrotne Bóg 
zapłać, Na członków Towarzystwa zapisali się pp.: 


jowego, od chwili nowego życia autonomicznego, | Feliks Kohmann i Wincenty Orlikowski. 


imię Oktawa 


częła w niedzielę swoje obrady pod przewodnice- | Pietrnskiego. 


twem Stefana hr. Zamojskiego 
stałość obrotową w efektach, 


i uchwaliła pozo- 


Nie wiem, 


czy trafię w myśl reprezentacji; książkach, wiktuałach 
wynoszącą 22 szanownego miasta, jeźli poddam pod światłą roz- | dyrekcja Towarzystwa pomocy naukowej, za po- 


Nowych członków wpisuje i wszystkie datki 
na rzecz bursy nawet i najmniejsze w gotówce, 
lnb rzeczach, przyjmuje 


tysięcy zł, przekazać do funduszu żelaznego, a wagę mój wniosek, aby reprzezentacje miast wiśrednictwem zastępcy prezesa Antoniego Ł£nuezkie- 
zarządowi udzielić absolutorjum za rok ubiegły. uczezenin tego jubileuszu uchwaliły nadanie Ok- | wieza, dyrektora sem. naucz. żeńskiego we Lwowie, 
W celu rozpatrzenia I wystudjowania kilku wnio- tawowi Pietruskiemu honorowego obywatelstwa i nl. Skarbkowska 1. 39, lub handln pp. Drexlera 
sków, a mianowicie projektn utworzenia osobnego wręczyły mu w dzień jubileuszu przez deputację i Synów plac Kapitulny l. 2, 


Ą 
Do Lwowa od dnia 18, września do 19. mar- 1 
ca b. r. przybyło 56 rodzin, składających się z 56 T 


wychodząca w i 
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` Bielica Liwoczańska. 
Powieść historyczna, z węgierskiego, 
Maurycego Jokaja. 


(Ciąg dalszy). 


Oboje ogromnie daleką odbyli drogę od czasu, gdy po 
raz ostatni kartki tego wspólnego albumu przerzucali, a pię- 
kna dama misternym ołówkiem wizerunek siedzącego na- 
przeciw niej mężczyzny jakby eudem czarodziejskim na 
papier rzuciła. Wówczas z niecierpliwością wyczekiwał koń- 
ca roboty. Otóż koniec nadszedł. 

Od owego czasu jakby Świat eały obiegli — aby się 
zejść ponownie. Tymczasem Andraszy stał się filozofem — 
juścić tylko w teorji. W sereu jego nie zamieszkała chło- 
dna rozwaga filozofa, ani ów spokój, co to z życiem już się 
rozliczył, ale miejsce dawnych namiętności zajęła głęboka 
melancholia, ztetryczał. 

Bystrym wzrokiem swoim Julianna odrazu spostrzegła 
tę zmianę. Z bohatera stał się i ii e ! 
mężczyzna, gromadzi teraz pamiątki po swojej żonie, opu” 
szczonej, zapomnianej, na śmierć udręczonej. Zkąd w po- 
koju filozofa kołowrotek, albo kanwa z robotą niedokoń- 
czoną? Zapewne nieboszczka ze swemi robotami tutaj sl 
chroniła w owych ostatnich czasach, gdy derwisz-jenera 
napełnił zamek pospolitem ruszeniem. Ten zakątek respek- 
towali kurucy, a Stefan Andraszy pozostawił wszystko na 
miejscu tak jak po żonie zostało; niczego ruszyć nie było 
wolno. Co tylko w zamku nieboszezkę panią przypominało, 
było dla niego sakramentalnem. 

A cóż dopiero dzieci! I te miała Julianna obsezye. 
Obaj chłopcy swarząe się wpadli do pokoju. Swarnia po- 
szła ztąd, że młodszy nie chciał dopuścić, aby starszy wy- 
iechał na spacer. Wieje wiatr ostry — rozumował młodszy— 


lekki niegdyś 


więc można się łatwo przeziębić, i że dla starszego chętnie 
pozostanie w domu i będzie się z nim bawił w forteeę. 
Obaj stanęli zdumieni, widząc obcą kobietę w ojca 
świątyni. Jak się tutaj dostała, i czego tu chce? Przytuliki 
się do ojca. Może sobie przypomnieli, eo stryj Jerzy im 
i matce opowiadał o owej pięknej pani, która uciechy życia 


bez litości z Serca ich matki wyrywa? A może też pytali 


się w duchu: czy to nie tasama pani? I może sobie przy- 
pomnieli oną chwilę, kiedy ukłękli przed portretem ojca, 
błagajac go, aby się odezwał i od oskarzeń bronił siebie? 
Niemo wpatrzyli się w obeą kobietę. 

Andraszy przytnlił i pogłaskał starszego. W twarzy 
chłopca wyryły się straszliwe znaki więdnięcia; twarz żółta 
jak wosk, usta spiekłe, a w oczach jakieś nieziemskie spoj- 
rzenie wszystko to zwiastowało śmierć nieuchronną. 
Przytem jeszcze większą trwogą przejmowała pochodząca 
z poczucia winy boleść, z jaką do ojca przypadał, w twarz 
i po rękach go całował. A w każdym całusie odbijała się 
jego skrucha, błaganie o przebaczenie za ową nieszczęsną 
chwilę, w której do ojea strzelił. 

Julianna łzy sobie ocierała. 

— To jakbym na moje dziecko patrzała ! 

I mógł Andraszy wierzyć w szczerość tych łez, i z pra- 
wdziwą życzliwością podał jej rękę. 

— Bądźmy sobie odtąd dobrymi przyjaciołmi. 

— Będziemy, odparła Julianna. A może też i ja po- 
trafię się panu przysłużyć. Mój synek jest także chory. 
Sprowadzę do niego doktora Kornidesa z Liwoczy; znasz 

n tego sławnego lekarza. Lekarze tutejsi nie poznają się 


| aa słakości mego synka, 


— Ani też mego. 

— Jeżeli mi się uda namówić tego uczonego, aby 
zjechał do komitatu Grómórskiego , to poszlę go do Krasno- 
horki, jeżeli pan tu jeszcze zabawisz. 

Andraszy nie rozumiał tej alluzji. | 

— Wszak pani widzisz, rzekł do Julianny, że wcale 
nie myślę kiedykolwiek opuścić to miejsce, 


I powiódł oczyma po tych wszystkich przedmiotach, 
które po jego żonie pozostały. 
Wiem, że masz pan wolę niezłomną, ale fatum 


nieraz po swoją łamie wolę człowieka. 
AT rake potęg. 


i nie znam , odparł spokojnie waleczny 

hetman. - A , , i 
Poczem synów ucałował i odprawił, a nim wyszli, 
czule im szepnął, aby się serdecznie kochali, i dzisiaj nie 


' wyjeżdżali, na takie ostre powietrze, ale raczej w kręgle 


zagrali. Zapomniał jednak powiedzieć im, aby odchodząc, 
pani się ukłonili. Wreszcie przystąpił do biurka, na którem 
rozłożone były arkusze jego rozpoczętego dzieła filozofi- 
cznego. Julianna siedziała przy stole. 4 . 

Andraszy mylił się co do powodów przybycia pani 
Korponajowej.  Przypuszezał wprawdzie, że uczucie, 
zmora sumienia sprowadziły do Krasnohorki tę kobietę. 
Wszak serce kobiety z samych zabobonów złożone; W życiu 
się wyobrażnią powoduje. Ta kobieta pragnie uspokojenia 
dla swojej duszy, a jako protestantka nie mogąc odbyć 
pielgrzymki do Matki Boskiej, tutaj szuka owej świętej, 
którąby prosiła o pośrednictwo w zażegnaniu wiedźm swojej 
duszy. Ale też musi mieć powód jeszcze Inny, A że tym 
powodem nie była tęsknica miłośna, w to Andraszy chę- 
tnie wierzył. Wszak kobieta, która potrafiła osadzić go na 
lodzie w gospodzie Popradzkiej, i ani na chwilę się nie 
zatrzymała, aby się z nim przynajmniej „pożegnać, ale dalej 
pogalopowała, goniąc za pustem mamidłem — ta kobieta 
niezdolną jest głębszego uczucia ! ~ 

Sądził on, że jest od dworu wiedeńskiego, od dobrych 
przyjaciół jego wysłaną. Zapewne zbyt małemi wydają się 
im wyświadczone przez niego usługi. Nie dość na tem, 
że Stefana Andraszego oderwali od Rakocego, radziby je- 
szeze nakłonić go do rzeczywistego wstąpienia w ich słnżbę. 
We Wiedniu potrzebują węgierskich magnatów, chcące kraj 


zreorganizować. Tak się domyślał, wcale nie przeczuwająe, 


że chodzi o pozyskanie go dla strony przeciwnej. 
— Otóż widzisz pani, rzekł do Julianny, wskazując 
ną rozrzucone papiery, to moje eodzienne zajęcie — mądre 


księgi, uczące mię, jak Świat oceniać należy. Pozbyłem się 
wszelkiej próżności, wszelkiej ambicji, jak futra w lecie. 
Niemasz dostojeństwa tak świetnego, dla którego bym ten 
poświęcony mólom książkowym zakątek porzucił, Owych goź- 
dzików nie oddałbym za lilie burbońskie, za złote róże pa- 
piezkie. Jak marszałkowie nadworni nawykli corana stawić 
się u monarchy i pytać: Jak się Waszej królewskiej Mości 
odpoczywało ? — podobnie i ja przywykłem, stawać codzień 
rano u owej trumny i pytać: Jak ci się spało, moja droga? 
Choćby nawet tuż pod bramą moją zabrzmiały trąby we- 
jenne, mój miecz na ścianie ani by drgnął. Nie wiem, co 
to ambicja, 

Julianna głęboko westchnęła i uścisnęła rękę Andra- 
szego. 

-— Wiem o tem wszystkiem, a nawet pojmuję. I jam 
też oeknęła się z moich marzeń górnych; i ja ogladam się 
za kącikiem, i zadowolona jestem, znalazłszy choćby nie 
wiem jak smętny. Każdy inartwy przedmiot, z którym nas 
łączy wspomnienie, to mowny towarzysz. Wiem to ja bardzo 
dobrze: każde zbolałe serce, tak ze wspomnieniami swemi 
splątane, podobnem jest korzeniowi mandregory, który łzy 
wylewa, gwałtownie wyrywany. Tem boleśniej dla mnie, 
gdy pomyślę, że niebawem będziesz pan musiał to miejsce 
porzucić. 

— Ja? 

— I to niezadługo. 

— To bajki. Któż mi rozkaże, jeżeli ja nie chcę? 

— Już się znajdzie w kraju taki, eo panu rozkaże, 
i tylko pytanie, czy posłuch znajdzie. Czyliżbyś pan jeszcze 
nie wiedział, że nadżupanem gómórskim mianowano we Wie- 
dniu Piotra Andraszego ? 

— To być nie może. Nadżupanem jestem ja! 1 

— Byłeś pan zwolennikiem Rakocego i po kapitulacji 
nie pośpieszyłeś do Wiednia ze złożeniem hołdów swoich, 
więc kanclerz rzucił pana do kosza. 


(C. d. n.) 
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W Budapeszcie policja przyaresztowała ci- | 
kolejowym mło- | 
Powodem | 


* Stan powietrza. Obserwatorjnw szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Przy wietrze przeważnia wschodnim i zmien- 
dym stanie nieba, była średnia temperatura dnia 
Wezorajszego 9,", C., najwyższa — 5, ,, najniższa 
dziś nad ranem — 10.',. Najwyższy stan baro- 
metru zredukowany do poziomu morza nastąpił 
dziś rano i wynosił 773 mm. Przez cały dzień 
Wczorajszy mieliśmy opad przez mróz ściętej mgły 
Wcale nieznaczny. 

Prognoza na dobe 
W południe dnia 19. 
ò zmiennym  kiernnkn 
Znacznie i stale się podnosi, 
Czyste, wilgoć powietrza mierna, 
Mgła możliwa. 

* Jutro w sobotę dnia 20. marca: św. Teo- 
lozji; — św. Fteoftyłakta, 


następny od 12. godz. 
marca: Przy wietrze 
od E do S, temperatura 
niebo przeważnie 
pogodnie, rano 


Kraków d. 17. marca. Prezydent miasta 
dr. Szlachtowski ustanowił dziś komisją (od wy- 
lewu wód) złożoną z 6. sekcyj. Grubość lodu na 
Wiśle wynosi I mtr. W górach i nizinach leży 


chaczem d. 17. b. m. na dworcu 
dego człowieka, który przybył z Rjeki. 
uwięzienia było oskarzenie, że młody ten człowiek 
nastaje na życie prezydenta ministrów Kolomana 
(iszy. Uwięziony jest urzędnikiem Towarzystw 
Ubezpieczeń „Franco-hongroise* i nazywa się Te- 
odor Berecz. Zwracał on jaż od dłuższego czasu 
na siebie uwagę dziwacznem zachowaniem się w 
biurze, przyczem występował jako człone : „Re- 
publiki chorwackiej“, Wysłano go do Budapesztu 
pod strażą. Podczas przesłuchania w policji spo- 
strzeżono u niego symptomata obłędu umysłowego 
i oddano go na obserwację do szpitala. 

Z Rzymu telegrafują pod dniem 17. b. m. 
Podczas wczorajszej burzy schroniło się 36 nie- 
wiast z dziećmi do groty pod Civitavecchia, gdzie 
aby się ogrzać, rozuieciły ogień. Nieszczęsnym 
trafem zajęło się naraz kilka wiązek słomy, skutkiem 
czego zapełniła się grota gęstym dymem, co dało 
powód do niewypowiedzianego zamieszania. Kobiety 
chciały ratować się ucieczką, nie mogły jednakże 
trafić do wyjścia. Siedmnaście kobiet udusiło się. 
Znaleziono je następnie w grocie na pół zwę- 
glone. 


Czynownicy w kozie. Petersb. Wiedomosti 
donoszą o następującem prawdziwem wydarzeniu, 
któremu rzeczywiście trudnoby bez poręczenia au- 
tentyczności dać wiary: Było to parę tygodni tə- 
mu, w gubernii wileńskiej. [Dowiedziawszy się z 
różnych pogłosek, że w gorzelni żyda Szoltza 
lzieją się nadużycia, wileński zarząd akcyzy wy- 
słał do gorzelni dwóch urzędników, aby opieczę- 
towali aparaty i strzegli ich aż do przyjazdu spe- 
cjalnej komisji, Urzędnicy pojechali.  Przyby- 
wają. „Niech panowie raczą, -— mówią żydzi, — 
przejść do tych bocznych pokojów, tam będzie 
wygodniej.“ 

Urzędnicy niczego nie podejrzywając, wcho- 
dzą, aliści załedwie weszli, drzwi się zamykają, 
trzask, trzask, żydzi zamknęli ich na klncz! U- 
rzędnicy zaczynają krzyczeć, bić pięściami o drzwi, 
Napróżno. W ten sposób przesiedzieli w areszcie, 
aż przyjechała komisia, a tymczasem żydzi usunęli 
wszelkie ślady nadużyć. Przyjechała komisja, i 
nic nie znalazła 

Nie na tem jednak koniec historji. 
dnicy podają skargę do sądu. Podstawieni przez 
Szoltza żydzi świadczą, że najpierw Szoltz był 
przekongny, ż5 to są szalbierze, udający urzędni- 
ków, a potem, że zatrzasnęli sami drzwi za sobą, 
a klucz zginął i nie było można ich uwolnić; nie 
dość na wem, owi żydzi myśleli, że urzędnicy 
właśnie sami być chcieli i zeszli do piwnicy, w 
której mieści się spichlerz z okowitą. 

Dowodów przeciwnych nie było, — sąd wydał 
Wyrok uniewinniający. 

e e a 


Diaby, literatura | ouzyka 


Teatr. Wczorajsze przedstawienie operetki 
Straussa „Nietoparz* nie zwabiło wielu widzów, 
a pod względem wykonania całość, aczkolwiek 
staranna, robiła w porównaniu do dawniejszych 
reprezentacyj operetkowych mniej dobre wrażenie, 


Urzę- 


— Panna Rafaela Machnicówna, prima- 
donna opery londyńskiej „Covent Garden*, która 
Przez dwa miesiące występowała w operze w War- 
szowie, przybyła onegdaj do Krakowa. Panna 
Machnicówna, jak donosi Czas, ma się udać obe- 
cnie do Lwowa, a w powrocie wystąpi z koncer- 
tem w Krakowie. 

— W Warszawie przedstawiono w tych dniach 
w teatrze Rozmaitości pięcioaktową komedję W. 
Tomaszewicza p. D. „Za późno“. Na warszaw- 
skim konkursie, odbytym przed dwoma laty pod 
kierunkiem dyrekcji teatru, wywołał utwór ten żywe 
spory. Część konkursowego areopagit uznawała go 
godnym nagrody; inni przyznając zalety, wykazy- 
wali mnóstwo usterek. Ci ostatni przemogli i 
utwór ten tylko polecono do grania. Przez dwa 
łata spoczywał widocznie na pułkach teatralnych, 
obecnie się pojawił na scenie i wedle zdania re- 
cenzentów warszawskich pism zrobił g-rsze niż 
bardzo słabe wrażenie. . 


— Wspaniała opera Meyerbeera „Hugenoci* w 
d. 1. bm. tj; w pięćdziesiąt lat po pierwszej jej repre- 
zentacji, została w Paryżu przedstawioną 786 raz. 
Zanim pierwsze przedstawienie przyszło do skutku, 


musiano wiele trudów przezwyciężyć. Najpierw cen- 
zura wykreśliła wiele scen z libreta i potrzeba 
było skutkiem tego i muzykę przerabiać, powtóre 
koszta dekoracyj wynosiły bajońskie sumy na ów- 
czesne czasy, bo 160.000 franków, a wreszcie 
chóry znużone niesłychaną naówczas trudnością 
partycji odmawiały posłuszeństwa. 

Wreszcie jakoś wszystkie te trudności zo- 
stały przezwyciężone i po ośmiu miesiącach prób 
pojawiła się opera Meyerbeera na scenie d. 29 
lutego 18386, Dwa pierwsze akty przeszły trochę 
zimno i bez akcji, ale gdy przyszedł trzeci, a z 
nim Świetny duet Marceła z Walentyną i septet, 
publiczność wprost porwaną została. Aktu czwar- 
tego i piątego słuchano już w zachwyceniu. Pu- 
blicznością owładnął fanatyczny zapał, którego 
przykładu nie było na scenie ani przedtem ani 
potem. 

Powodzenie Hugenotów było niezwykłe, Sześć 
pierwszych przedstawień przyniosło około 60,000 
franków dochodu, a w rok później dawano już 
„Hugenotów* po wszystkich większych miastach 
europejskich. 

Alfons Daudet zamyśla jedno z najlepszych 
swych dzieł „Numa Roumes tau* przerobić 
na utwór sceniczny. 

— Repertoar teatralny. Dziś dnia 19 
b. m.: „Rozbitki*, komedja w 4 aktach J. 
Blizińskiego. 

Jutro w sobotę „Faworita*, opera w 4. 
aktach Donizettiego. 

W niedzielę 21. bm. popołudniu: „Oddaj- 
cie mi żonę“, komedja w 3 aktach Adolfa 
Abrahamowicza. 

Wieczorem: „Karnawał w Rzymie“, op. 
komiczna w 4 aktach Jana Straussa. 

W poniedziałek d. 22. bm. na dochód Adeli 
Źelazowskiej, po raz pierwszy: „Więzy mał 
żeńskie, kom. w 4 akt. z niemieckiego G. 
Mozera. 


Literatura Dzieło ziomka naszego br. 
Leopolda Neumanna (z Zaleszczyk), b. prof. uniw. 
wiedeńskiego p. t. „Zarys dzisiejszego europej- 
skiego prawa narodów*, przełożone zostało na 
język francuski, przez adw. paryskiego dra A. 
Riedmatten i wyszło w tych dniach z pod 
prasy. 

Przekładu na język polski tego dzieła doko- 

nali przed 3 laty studenci tutejszego uniwer- 
sytetn pod kierunkiem prof. dra G. Rosz- 
kowskiego. 
Muzyka. Program dzisiejszego drugiego 
wieczorku historyczno-muzykalnego szkoły muzycz- 
nej L. Marka, jest następujący: 1. a) I. Mathe- 
son (L681) Sarabande, b) G. Muftat (1690) Menu- 
etto. 2. I. H. Rolle (1718) Sonate. 3. a) Sachini 
(1735) Sonate, b) Tnrini (1749) Sonate. 4. I. S. 
Bach (1685) Chrom. Fantasie, Fuga. 5. F. Men- 
delssohn-Capricio brillant. 6. U. M. Weber: Eu- 
ryanthe. 7. R. Schnman* Concertstilck. &. Fr. 
Chopin: Larghetto. 9. Fr. Liszt: Rigoletto- 
Transkrypcja. 10. F. Hiller: Koncert Fis moll. 
11. Saint-Saens: Koncert e-moll nr. 4. Początek 
o godzinie 6. wieczór. Dochód na cele dobro- 
czynne, 


W galic Towarz. muzycznem 
(gmach teatralny) odbędzie się w niedzielę d. 21. 
marca trzeci koncert pod artystycznym kierow- 
nictwem dyryg. koncertów p. J. Galla. Program: 
1. Weber. Uwertura do opery „Wolny strzelec* 
na wielką orkiestrę, 2. Mendelssohn. Koncert 
(e-moll) na skrzypce z towarzyszeniem orkiestry, 
odegra prof. konserwatorjam p. Wolfsthal. 3. Bee- 
thoven, Symfonja (d-dux) nr. 2., a) Allegro, b) 
Larghetto, c) Scherzo, d) Finale. 

Początek z uderzeniem godziny pół do pierw- 
szej w południe. Bilety są do nabycia w księ- 
garni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, a w dzień 
koncertu przy kasie. 


Dział ekonomiczny. 


Kolej Karola Ludwika. Od 1. do 10. marca 
1886 było przychodu na linii Lwów - Kraków 
183.788 zł. 20 c., na linii Lwów-Brody Podwo- 
łoczyska 36.882 zł. 48 c., na kolei lokalnej Ja- 
rosław-Sokal w sumie 4968 zł. 19 e., ogółem 
178.138 zł. 82 c. Od 1. stycznia do 28. lutego 
1886 roku było przychodu na pierwszej linii 
760.040 zł. 73 e., na drugiej 206.624 zł. 11 e., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 28,497 zł. 58 c., 
ogółem 980.162 zł. 42 c. Od 1. do 20. marca 
1885 roku wynosił przychód na linii Lwów-Kra. 
ków 162.268 zł. 38 e., na linii Liwów-Brody- 
Podwołoczyska 45.304 zł. 16 c., na kolei lokal- 
nej Jarosław-Sokal 4752 zł. 18 e., ogółem 212.314 
zł. 72 c., a od 1. stycznia do 28. lutego 1886 r. 
na pierwszej linii 1,141.156 zł. 61 c., na „dru- 
giej 304:939 zł, OB c, a na kolei lokalnej Ja- 
rosław - Sokal 29.142 zł. 22 c., ogółem zaś 
1,475.237 zł. 88 e. — Razem w roku 1886 na 
przestrzeni kolei Kraków-Lwów 883.828 zł. 93 e., 
na kolei Lwów-Brody-Podwołoczyska 243.006 zł. 
54 c., na kolei Jarosław-Sokal 28.460 zł. 77 e. W 
roku 1885 na kolei Kraków-Lwów 1,308.414 zł. 
99 e, na kolei Lwów - Brody - Podwołoczyska 
350.243 zł. 21 e., na kolei Jarosław-Sokal 33.894 
zł. 40 centów. 

Oesterr. „Eisenbahn-Ztg.', organ centralny 
dla spraw kolejowyć”, zawiadamia, IŻ przedsię- 
biorcy budowli, Edwardowi Grossowi w Wiedniu 
udzielono zezwolenie na przedwstępne roboty 
techniczne dla wybudowania kolei lokalnej, 0 to- 
rze zwyczajnym, z Jaworzna przez Libiąż do 
Zatoru a ztąd przez Wadowice do Skawiny. 


Ostatnie notowania produktów z dnia 19,|warszawska do Lwowa nie przychodzi; przyp. | 
marca b. r. Redakcji.) 

Lwów, pszenica 8*— do 9-—, żyto 6-— do 6'35, Zadar d. 19. marca. Arcyks. Rudolf i arcyks. 
jęczmień 6:50 do 7:50, owies 6:560—7'50, groch 6-— | Ludwik Wiktor przybyli wczoraj popołudniu in- 
do 10.50, wyka 6'75 do 8&:—, rzepak *— do —'—, | cognito do Bocche di Cattaro, byli w porcie kot- 
Inianka 8:— do9*70, konicz. czerw. 45— do 66'50, |tarskim, a wieczorem powrócili do Lacromy. 
konicz. biała 40'—68, konicz. szwedzka 40*—58. Belgrad d. 19. marca. Polit. Corr. dowia- 

Tarnopol, pszenica 7-80 do 8'90, żyto O'50|quje się z pewnego źródła, że na wczorajszej 
do 6'25, jęczmień 5'45 do 6:75, owies 6— do660,|Rydzie ministrów wyłuszczył Garaszanin zapa- 
groch 6:— do 10—, wyka 6:50 do —*—, rzepak |trywania swoje na sytuację wewnętrzną i ze- 
9*— do 10:90, lnianka 8:50 do 990, koniczyna |wnętrzną, poczem postawił wniosek dymisji ga- 
czerw.46'— do55'—, koniczyna biała 46— do50*— |bjnetu. Przyjaciele Garaszanina odradzali dy- 
koniczyna szwedzka —*—, misji, a zalecali natomiast rozwiązanie skupćzyny 

Podwołoczyska , pszenica 7.50 do 8'60, żyto|; rozpisanie nowych wyborów. Mimo to Gara- 
5'45 do 5'95, jęczmień 5*-- do 6'50, owies 6-— do|gzanin trwa przy swem postanowieniu i dziś ma 
-»—, groch 6:—doll'—, wyka —*—do—'—, rzepak [się udać do Niszu, aby tam wręczyć królowi 
—*— do —'—, lnianka 8'-— do 9'95, konicz. ezer- | dymisję. 

42:— do 54: —, koniczyna biała 40 — do 56'—, koni- Ateny d. 19. marca. (Doniesienie Ajencji 
czyna szwedzka —*— do —*—. ą Havasa.) Według ustnych oświadczeń komendan- 

Jarosław , pszenica 8'— do8'% , Żyto |tgw korpuśnych, przybyłych tutaj z Tesalii na 
6:— do 6:46, jęczmień 6— do 7*—, owies 6'— do| harade, stan armii jest znakomity. Po ukoncze- 
6:60, groch 6.— do 11—, wyka—*—do— —, rzepak | niu narad, które trzy dni potrwają jeszcze, za- 
9*— do 11—, Inianka —*— do —'—, koniczy- | -zagzone zostaną Środki, mające na celu pod- 
na czerwona 46'— do 54*—, koniczyna biała | wyższenie stanu czynnego armii. Pomimo pogło- 
46: — do 62*—, koniczyna szwedzka —'— do —*—. | sek zagranicznych rząd nie objawia wcale za- 
wszystko za 100 kilo netto bez worka. miaru ztnienienia stanowiska. Opinia publiczna 
10 Chmiel es kilo loco Lwów zł. 6— dO | oświadcza się stale za oporem. 

-— nominalnie 
AŻ 1 . : Petersburg d. 19. marca. Journul de St. Pet. 
pikema ge 1000 lito- pretą JoGDEWOR zir. pisze: paw 00 musiał en” 
TRA wać ze swych pretensyj, albowiem, jak się do- 

Deposobienie dość. dobre, r wszystkie mocarstwa uważają za ab- 

Tełegramy targowe. z dnia 18. marca. solutnie konieczne potwierdzenie projektowanej 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo — — zł. |przez Portę ugody z zatrzymaniem 5-letniego 
do —.—- zł, żyto —.-- do —,— zł. Okowita |trwania mandatu jeneralnego gubernatora Ru- 
24.25 do 24.50 zł, melii wschodniej. 

Budapeszt: Pszenięa za 100 kilo na wio- Jeżeli księciu się zdawało, że wzniecaniem 


sne 8.53 zł. do 8.55 zł; rzepak na sierpień- | niezgody zyska sympatje, albo jeżeli sądził, że 

wrzesień 151.76 zł. do —.— zł. Europa z powodu trudności, stawianych przez 
Wrocław: Pszenica —.— m. do —.— m;|Grecję, okaże się przystępniejszą dla jego żądań, 

Żyto --.— m. do —-.-— m; owies —.— m. do|to znajdował się na fałszywej drodze. 

—.— m; rzepak -—, m. do —.-- m; spirytus Bukareszt d. 19. marca. Polit. Corr. dowia- 

——— m. do = „— m duje się, że czynności wstępne do rewizji auto- 


Berlin. Pszenica żółta na kwiecień-maj |nomicznej taryfy celnej rumuńskiej odjęte zo- 
157.25 m; żyto m.; spirytus 35.90 m.: olej | stały komisji parlamentarnej, która je wbrew za- 
rzepakowy - . — m. „|miarom rządu rumuńskiego zwłóczyła, i powie- 

Paryż: Mąka za 159 kilo 47.30 fr; olej|rzone komisji taryfowej w ministerstwie handlu. 


OP a SA LZY d Pat A "Bim Berlin d. 19. marca. Komisja rajchstagu 

loco 6.70 "Hamburg loco 7.40, na marzec 6.70, na przyjęła projekt ustawy 0 niedopuszezalności pas 

AN jedi 7.15; Antia aa O , fantowania srodków ruchu na kolejach żelaz- 

Nowy-York 7.'j,; Filadelfia 7.'/ nych, wraz z postanowieniem, że ustawa ta wcho- 
4 «lai * tg dzi w życie już z początkiem czerwca. 


a T Paryż d. 19. marca. Senat obradował nad 
o t t li Ą ś . projektem etag 0 duż  atenej; Jules 
5 Simon mówił przeciwko wyłącznemu oddawaniu 
REPO wiadomo a nauczania osobofi świeckim. Dalszy ciąg roz- 
Pomiędzy Warszawa a Wilnem ma być skon-| prawy w sobotę. Z powodu rocznicy 18. marca 
centrowanych w sierpniu 180.000 wojska na ma |nie sygnalizowano o żadnych zajściach. h 
newra, które odbęđą się w obecności cara. Przy Paryż d. 19. marca. Kilka odbytych wczoraj 
tej sposobności zarząd wojenny zamierza wypró- |Z okazji rocznicy komuny bankietów, przeminęło 
bować w jakim stopniu można liczyć na koleje | spokojnie. 


strategiczne. Na manewra te mają przybyć tak- Paryż d. 19. marca. Książę Dócazes zacho- 
że oficerowie zagraniczni. rował. 

pa Londyn d. 19. marca. Wezorajsza wymiana 

zdań między Gladstonem, Chamberlainom i Tre- 

T | ( i 4 a p bez Er okna api? 

erlaina i Trevelyana z gabinetu trudno będzie 

tlegramy „ozęty Narodowej. [berains i Trovolyane 2 g | 

y Londyn d. 19. marca. W Izbie gmin oświad- 

Kraków d. 19. marca. (Pryw.) Rada miejska |czył Hilbert, że obecnie buduje się 103 rozmai- 

wybrała delegatem do Rady szkolnej krajowej|tych okrętów, między tymi 20 pancerników i 54 

p. Stanisława hr. Tarnowskiego. Dyskusja nad |łodzi torpedowych. Koszt ogólny 13,100.000 fun- 

wyborem była zasadnicza, Zwyciężył wzgląd, że |tów szterlingów Obecnie nie ma zamiaru dal- 
w Radzie szkolnej zasiadać winien nie biurokra- |szego budowania nowych okrętów. 

ta, ale znawca szkolnictwa, z wpływem stanow- Konstantynopol d. 19. marca.- Mówią, że ko- 

czym w interesie miasta. Tarnowski otrzymał 80 | mendant eskadry angielskiej w zatoce Suda, ks. 

głosów, p. Studziński 12. Edymburgski, przybył tutaj, aby widzieć się z 


à Wiedeń d. 19. paréis Polit. Corresp. papier- sułianem. 
za doniesienie innych dzienników, że dyrektor ; M 
urzędu kas oszczędności, szef sekcyjny, Coch, i Gao fi trz ROP PARE 


dostał dłuższy urlop. Tymczasowe kierownictwo 
tego nrzędu powierzono dyrektorowi rachunko- 
wemu z ministerstwa handlu, hofratowi Boruc- 
kiemu. 

Wiedeń d. 19. marca, Wiener Złą. ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa handlu zd. 18. bm., 
które Da podstawie upoważnienia cesarskiego 
znosi i od prawomocności uchyla rozporządzenie 
b. ministra handlu br. Piny z d. 24. lutego br., 
dotyczące organizacji i zakresu działania urzędu 
pocztowych kas oszczędności. 

Wiedeń d. 19. marca. W komisji dla podat- 
ku giełdowego oświadczył komisarz rządowy, że 
należy postępować oględnie, ażeby nie obalić 
prawidłowego ruchu giełdowego, Rzad nie ma w 3 E 
zasadzie nic przeciwko podatkowi giełdowemu, Liége d. 19. marca. Wczoraj wieczorem po- 
musi jednakże wpierw poznać zasadnicze zapa-|nowiły się groźne zaburzenia. Tłum ludu z naj- 
trywania komisji, a potem dostarezy pożądanego | niższych warstw, przyłączywszy się do socjali- 
materjału. stów, plądrował i zburzył wiele kawiarni, wy- 

Po dłuższej rozprawie komisja uchwaliła 9|tłukł szyby w wielu domach, i zniszczył wszy- 
głosami przeciwko 8, postawić w Izbie wniosek |stkie sklepy na ulicy Leopolda. 

o wezwanie komisji do wypracowania ustawy o Bandy ekscesentów przebiegały ulicami, krzy- 
podatku giełdowym, i cząc: Precz z kapitalistami! precz z mieszezu- 

Wiedeń d. 19. marca. Komisja budżetowa |chami! Policja i gwardja miejska używały po 
przyjęła wniosek p. Schaupa o wysadzenie pod- |kilkakroć broni. Wiele osób rannych, sto u- 
komisji dla zbadania kwestji pocztowych kas osz- | więzionych. 
ezodno y Aiter oświaty oświadcza, że ze wzglę- Bruksela d. 19. marca Patriote donosi, że 
m La zwletszone Żądania szkół średnich, zasta-|w demonstracjach w Liége wzięli współudział 


nowi się poważnie nad podwyższeniem opł i ing i i 5 
szkołach średnich. "Także śprawa A od ii ł dE ER E kas 


opłaty szkolnej ma być odpowiednio zreformowa- 
ną. W kwestji suplentów spodziewa się minister 
stanowczo jeszcze tego roku zająć określone sta- 


powisko. 


Manchester d. 19. marca. Oświadczenie władz 
miejskich, że obecnie nie mogą dać żadnej ro- 
boty, wywołało demonstrację robotników. Wielki 
tłum ludzi, zebrany przed ratuszem, rozprószyła 
policja. Część robotników przeciągała w groźnej 
postawie przez ulice, gdzie znajdują kę najzna- 
czniejsi kupcy, powybijała okna w wielkich ma- 
gazynach mód i usiłowała splondrować sklepy 
jubilerskie. Policji udało się przeszkodzić temu. 
Aresztowano trzech podżegaczy. 

Lióge d. 19. marca. Z okazji wczorajszej 
rocznicy komuny paryzkiej, odbyła się wieczorem 
publiczna demonstracja pozbawionych pracy ro- 
botników. Policję i wojsko skonsygnowano. 


sklepy. Na placu Delcourt odbyło si 
dzenie, ma którem wypowiedziano 
podburzająeych. 
Nowy Jork d. 18. marca. Członek Rady mā- 
Warszawa d. '19. marca. [A powodu ogro- | nicypalnej Jaehne, którego oskarzono o przyjmo- 
mnych zasp śnieżnych, cały ruch kolejowy z0-|wanie podarunków za popieranie żądań kolei 
stał tutaj wstrzymany. {Od dwóch dni poczta |lokalnej, został uwięziony. Jaehna miał ptrzymać 


zgroma- 
ilka mów 


į 
| 
| 
i 


ciągali, hałasując, przez ulice i rozbijali okna i|- 


20,000 dolarów. Wymieniają jeszoze innych człon- 
ków Rady municypałnej, którzy mieli również dać 
się przekupić. 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 19. marca 1886, 
1. Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 


Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. 208 50 211 50 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a, 233 50 236 50 
Banku hypot. galic. 200 żł,w.a. 285 — 290 - 
» kred, galic. 200zł. w.a. 217 — 229 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 101 50 102 50 
» » >» n 94 25 95 75 
5 + „WB „ okres. 101 50 102 50 
m n, n n m 93 -- 94 50 

Banku krajowego 4'/,'/, w. a. 94 25 95 75 

Banku hyp. galic. 6 , = 03 — 104 — 


n n n n 99 25 100 25 
< » n» Śwyl.z10pr.prm1l0l 25 102 25 


3. Listy dłużne za 100 złr. 
Q. Z. kr. wł. (d.6 pr.) 3pr. w likw, — — 
5 2 © 


54 — 
51 — 


4. Obligi za 100 złr. 
lndemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 50 105 50 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I em. 99 — 100 50 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. 109 75 104 — 


Pożyczka „ „ 1883 4'/,pr. „ 93 50 % 76 
5. Losy. 
Miasta Krakowa . . . 17 — 19 — 
n»n Stanisławowa . ž 25 — 27 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5.81 5.91 
Dukat cesarski . r . 5.83 5.93 
Napoleondor . . . 9.94 10.4 
Półimperjał rosyjski . 10.28 10.38 
Rubel rosyjski srebrny è 1.54 1.64 
. c papierowy . 1.25 1.27 
100 marex niemieckich f 61.10 61.80 
Srebro . =_= m 


Kupony w srebrze |. 
r A, 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 19, marca 1886 
godzina 10. minut 36. popołudniu. 


Alpiny 28.— Weg. akcje kr. 308.50 
Anglo-Austr. 118,40 Unionsbank 75.30 
Kolej Kar. Lud. 208.60 Nordbahn 239.25 
Kolej Połud. 125.10 Kolej Alföld 193.50 


Kolej p. Elżb. 255.60 


Kolej lw-czern, 234,50 
Weg Nordostb, 180,25 


Wied, Commun. 125.75 


Węg. Tabak, 72.50 Elbetal. 167.— 
Weg. cis. losy r. 124.60 Land. Bank 116— 
Zł, ren, węg. 4 „° 103.92 Bankverein. 111.50 
Ros. rubel pap. 1.25.75 Losy węgier. 121.25 
Galic. indemn. 105.— Kredytowe —.— 


Usposobienie : lepsze. 


Wiedeń dnia 19. marca 1886 
godziua 10 minut 35 przed południem 


Akcje kredyt. 302.60 Anglo-austr. —.— 
Kolej Kar Lud. 209.50 Kolej połudo. —.— 
Unionbank 75.75 Napoleondor 9.99, 


Rossyj. bank, 1.26— Usposobienie: słabe 
Berlim dnia 18. marca 1886. 
godzina 5 minut 35 po południu 

506.50 


Rossyjs. bankn. 204.10 Akcje kredyt. 
Lombardy 206. - - Galicyjskie 84.80 
Foż. wschod. 63-99 Austr, bank. 162.20 


TEENETE E E WEAREKE PO | 
Rubryka „Nadesłame* nie pochodzi od Redakoji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


(Nadesłane.) 
Wino Chassaing z pepsyną i Diastazą 


czynnikami naturalnemi i piece dnomi dla funkcji tra- 
wienia. 1864 r. © Winie Chassaing złożo- 
no bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii medycz- 
nej, — Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się znajdował. 
W r. 1883 rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
LPA - ARESAE w Wiedniu przyznała mu 
yplom na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak o- 
trzymał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kalku- 
cie w Indjach. 

, Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le- 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żołądka, tru- 
dnego powrotu do zdrowia, utracie sił i apetytu, upośle- 
dzonemu i tradnemu trawieniu (dyspepsji) itp. 1964 

Zmajduje się w głównych aptekach. 


alkaliczna woda miseralsa 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skutoczay bardzo na kaoz0! w cherebach azyl 
katarach żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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bo. 


Na sprzedaż 


para koni 


Hotel Angielski, wiadomość 
u portjera. 


C. k. uprz. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie 


na 1000—1250 kilo z balasami 


wartosci 220 zł. 


jest znacznie 


NAGRODA 16,600 FRANCS 


Wiednin 


na dole drzwi 5. 


O 


ELIXIR WINNY 


Waga dla bydła Bergera medycz. i hygien. mydła, 


i ciężar- 
kami, jeszeze nowa i nieużywana, zbudo- 
2104 jj — glwana przez słynną firmę Bugany & Co., 


sprzedania, również 1 waga pomo- 
stowa na 4 — 5000 kilo do ważenia na- 


Buganyego, za 400 Mamie GN z Oli tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie . 
wagi także oddzielnio $. Hemmer w 
HOI, Krieglergasse 1, 
11102 12 


papiery wartościowe 


i monety 


po kursie dz 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
BORKI © reparatem ze wsaelkich 
środków z chininą. Smak posiada przy- 
jemny i skuteczność jój uznaną została 
wsłabościachżołądka, gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w 
trudnem i mozolnem Ea do 
zdrowia po ciężk'ch chorobach, etc. 

Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże, 

PARYŻ, 22, ULICA DRovor 


We Lwowie jedyny skład w aptece 
ai. 0 ĄE” Sklepińskiego. 
1972 2 


Każdy nagniotek, 


narośl rogową 
lennym. = sławny i uznany środek 
Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
«prowizji. 


znaniu. 


1834 26 48 1854 8—12 


i brodawkę usu- 
wa w krótkim czasie pewnie i bez bolu 
jedynie za pomocą posmarowania pendz- 
na na- 

otki jedynie prawdziwy preparowa- 
ny w Radłauera aptece ezerwonej w Po- 
Karton z flaszeczką i pendzlem 
50 et. Premiowany złotym medalem. Skład 
we Lwowie w apt. Zygm. Ruekera.li zasługują na uwagę następujące : 


Nowe śledzie solone 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 22. 


oferują po zmacznie zniżomych cenach swe najnowsze siewniki 
rzędowe 


Phónic- Drill, Universal- Drill, 
siewniki szerukorzutne, systemu łyżeczkowego i talerzykowego 


oryginalne Sacka siewniki rzędowe, 
uniwersalne plugi atulowe itd. 
oraz zapraszają do zwidzenia swego obecnie nader obficie 
składu maszyn, 
Tlustrowane cenniki gratis i franco. 


najpiękniejszy, najtrafniejszy 
podarek na uroczystości 
okolicznościowe 


Pamiątka po aeih: 
Portrety w naturalnej wielkości 
Podo- 


zaopatrzonego 


według każdej fotografii 


bieństwo poręcza się. 2064 5—20 


kę (za 
gi. | 
55 ct. na puchlinę gruczołów, ból gar- 
dła, wole, tudzież na przypady gośóco- 
we i reumatyczne. 
Bergera mydło jodowo-starkowe 


LAGE WE" ue mc" mum 
W SALI KASYNA MIEJSKIEGO gag” w PIĄTEK d. 19. MARCA b. r. 


BS DRUGI WIECZÓ: HISTORYCZNO - MUZŻYKALNY = 
szkoły muzycznej L. Marka. 


Bergera medyczne mydło maziowe. 


R 
taniej do SRAE prägipo wag zed yozne z wielkiem powodzeniem używane jest we 1.a) I. Matheson (1681) Sarabande. ~ RJ F. Mendelssohn-Capricio brillant 
wszystkich pańs > riis AE órne wszelkiego ro dzaja b) G. Muffat A Mennetto. 6. C€. M. Weber: Euryanthe. 
ładowanych wozów, jeszeze nowa, wyrób|os:bliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, e ae i wyrzutom pasoży- A a) AGU © i R: nA ana 
pocenie nóg, i pa e włosach. ą 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 pro. smoły nen AE ania b) F. Turini (1749) Sonate. 9. Fr. Liszt: Rigoletto-Transkrypoja. 


4. L 8. Bach (1685) Chrom. Fantasie |10. F. Hiller: Koncert Fis moll. 
Fuga. (ll. Saint-Saens: Koncert e-moll Nr. 4 
Początek © godzinie 6. wieczór. 
Biletów dostać można w księgarni Pp. Gubrynowiez i Szmidt, Seyfart i Czajkowski 


od wszystkich innych smołowych mydeł. 
Przy uporczywych cierpieniach używa się także 
Rergera mydła maziowo-siark 


owe 
l rtość medyczną, i różni się od 
ena ką wa yozng, i się od innych m. yde smołowych za Krzesło: 50 ct. Wstęp na salę 30 et, — Dla członków Karna eo Er 


Łagodniejszem „mydłem smołowem“ do usnnięcia wszelkich Czysty dochód przeznaczony na eel dobroczynny. 


2 AGO KET Ag M y 
liszajów i pryszezów u i dzięci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania zma Nz" 
w oodzieunem użyciu jest: = E, 
Bergera glycerynowe mydło maziowe, | 
które zawiera 35%/, głyceryny i jest perfnmowane. 
Cena kawałka każdej sorty 35 ct. z brosznrą. WG 


Z innych medycyvalnych i hygienicznych mydeł zalecają się | 


Wyprzedaż róż 1> 


tylko w doborowych najlepszych pach starszych, 
nowszych i najnowszych po rok 1885, w silnych pysznych 
egzemplarzach po największej części z wazonków podług mego wyboru do- 


Bergera medyc. mydło naftolowe i naftolowo-siarkowe wolnego, jednakowoż zmięszane ze wszystkich familii 


Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano mąftol jako środek doskonale "Róże i ów uszlachetnione 10 szt. 2 zł. 
E / | EEEEEEĘCOCIONNY w „cierpieniach skórnych“, i tam stosowny, gdzie nie można użyć smoły 100 szt , 18 zł. 
powodn zapachu. Cena 50 et WysokKopienne” z wszystkich” 'klaso jed. lub 2 kor. 10 szt 5 g 

100 szt. 46 z 


Bergera mydło benzoesowe 40 ct. Bergera mydło tranowe 35 ct. na 


choroby skrofuliczne. 

Bergera mydło piaskowe do nacie- 
rania skóty. 

Bergera mydło salicylowe 40 ct. 
jako antyseptyczne mydłó toaletowe. 

Bergera mydło siarkowe 35 ct. na 
pryszcze. 

Bergera mydło siarkowo- piaskowe 
35 ct. na wyrzuty skórne. 

B.rgera mydło siarkowo-mleczne 40 
ct. na węgry, piegi i liszaje. 

Bergera mydło spermacetowe 40 ct. 
na szorstkie. czerwone i popękane 
ręce, 

Bergera mydło storusowe na wy- 
rznty skórne zamiast mydła maziowego. 
Cena 40 ct. 

Bergera mydło tanninowe 40 ct. 
przeciwko wypadąniu włosów, na pocenie 
rąk, a w połączeniu z mydłem maziowem 
jako doskonały środek do porostv 
włosów. 

Bergera mydło tymołowe 60 ct. naj 

Bergera mydło ziołowe 35 ct. do wyborniejsze mydło kosmetyczne do my- 
OG o. e a ie. || waw O aromatycznych. oia i kąpieli. 


Dalej piękne "drzewa do obsadzenia dróg, Owocowe, lipy, czerwono kwi- 
tnące kasztany, rośliny głogu na żywe płoty pod adresem: Baum & Eo. 
senschulz Poric w Solnitz Czechy. — Katalogi franco. 


4o udelikatnienia cery. 

tergera mydło boraksowe 35 ct. 
na pryszcze i piegi. 

Epic belką karbolowe 40 ct. 

do wygładzania skóry i dzióbów po o- 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby iufekoyjne, 

Bergera mydło kamforowe 35 ct 
na odmrożenia i reumatyzm 

Bergera mydło żółtkowe 35 ct. na 
papry w głowie i brodzie. 
Bergera płynne mydło żelasiste 


nie powinien zbywać 
w żadnym iufirmarzu 
ani pokoju dziecięcym; 
jest środkiem desinfek- 
cyjuym, który przynosi 
do pokoju pyszny, nie- 
sfałszo wany zapas lasu 
i ozonowany kwas wę- 
glowy. Podczas chorób 
dzieci, w pokoja poło- 
żniey, jakoteż podczas 
wszystkich epidemii 
polecamy najusilniej ten środek. 

Znane jako zbawienne, balsamiezno-żywiezne, ete- 
ryczno-olejne pierwiastki Bittnera spirytusu ze szpilek 
sosnowych wskazują nżycie takowego w słabościach 
piersi i szyi, jakoteż systemu nerwowego. 


50 ct. doskonałe do leczenia ran 
Bergera mydło żółciowe 35 ct. 
na plamy wątrobiane i pie 
Bergera mydło gltcerynowe 25 ct. 
Bergera mydło żywiczue 35 ct. 
przeciwko cierpieniom gośćo i renmat. 
Bergera mydło jodowo-potasowe 


odach syfilitycznych. 
45 ct. przy wrzodach syflityczny Jedynie i wyłącznie jest spirytus ze szpilek sosno- 
wych do nabycia u 1851 12—17 


Fotografia nie będzie uszkodzoną. 
Dostawa w 8 dniach. 
Zadatek 1 zir. 
Premiowany zakład sztuk pięk. 


Siegfried Bodascher 
we Wiedniu, 
II. grosse Podaje a 6. 
Podaje a 1—7 


Karol Kuhn & Cmp. 


we Wiedniu 


mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby 


| piór stalowych i rączek 


Znana wyb»rna jakość, najobfitszy wybór do wszyst- 
kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 


wysyłam tłuste i świeże w pocztowych fa- 

seczkach 40—50 szt. pod BWA franco 

za pobraniem 2 zł. 1523 1—6 
L. __ L. Brotzen, Greifswald a|Ostsee Greifswald cen 


do L. 3199/886 
Dyrek. 


(głoszenie licytacji. 


Dnia S$. kwietnia r. 1886 ol 
godzinie 12. w południe odbędzie się! 
biurze c. k. galic. Dyrekcji dóbr 
państwowych we Lwowie ulica Ko-| 


wemi gatunkami. 1019 3—24 
Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. 


Zaleca się prócz tego nowo zaprowadzone: 

Bergera medyczne mydło ma zęby 
najlepszy, najdoskon. i najtańszy środek do czyszczenia zębów. 
Tak jak mydło jest najlepszym środkiem oczyszczenia skóry, tak 
Bergera mydło do zębów jest najnaturalniejszym środ- 
kem oczyszczającym zęby. Cena paczki 35 ct. 


Nowe przez nas sprowadzone, lecz jedynie z polecenia lekarzy wydawane będą 
mydła ichtyol:we, sublimatowe, rtęciowe 
Z polecenia znakomitych kliników sporządza się Bergera mydła me- 
eynalne i hygieniczne bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozorowane' 
ayena skuteczności leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność doma 
gali się zawsze wyraźnie mydeł BERGERA i uważano na odciśniętą tutaj markę 
ochronną, albowiem znaczny zbyt, albowiem sukces, jaki osiągnęły Bergera mydła 
maziowe i hygieniczne od roku 1868 nietylko w Austro- Węgrzech, lecz we wszyst- 
kich państwach: europejskich, nastręcza sposobność do licznych fałszerstw. 
Fabryka i główna ekspedycja: G. Hell & Cmp. w Opawie. Premiowane dy- 
plomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w- Wiedniu 
1883. . Główne składy wszystkich bergerowskich myieł we Lwowie u pp. apto: 
karzy Piotra Mikolascha, a kt Rnckera i Henryka Blumenfelda i J. Pie 
esa i we wszystkich aptekach we Lwowie i Galicji. 1012 3—12 


Jul. Bittnera, apt. w Reichenau, Niż. Aus. 
i w składach niżej przytoczonych. 


Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ct., 
6 fiaszek 4 złr., patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 et. 


Składy we LWOWIE: w apt. Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie: w apt. Konst. Wiszniewskiego; w Jaśle: u K. Palcha; w Tar- 
nopoln u Kahanego, 


M6 Tylko prawdziwy z marką ochronną | Fatentowany rozpy- 
lacz opatrzony jest firmą: „Bittner Reichenau N. Oestr.“ 


PWC 


GG WINO GHAPOTEAUT 
= Zawierające Peptony pepsinowe. 
(Mięso wołowe strawione i łatwe do assymilacyi.) 


pernika Nr. 20. publiczna licytacja w a 
celu zabezpieczenia wykonania robót, 
murarskich i pomocniczych przy bu-, 
dowie domu zdrojowego w c. k. Za- 
kładzie w Krynicy wraz z dostarcze- 


Wiedeń. — „Hotel Mótropole.” 


Ringstrasse, żer Cm Wielki hotel pierwszorzędny. 


3 ; dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), stacja tramwaju przy 
kę? potrzebnych do tego materja: | domu, omnibus więć przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie po- 
W. cenach. 


Warunki budowy, spis cen je- mieszkanie P zniżon 
dnostkowych, tudzież sumaryczny ko-| 1321 24—40 

sztorys, można otrzymać za poprze 
dniem zgłoszeniem się w c. k. galic. 
Dyrekcji dóbr państwowych we Lwo- 
wie, u techn. artyst, kierowników 
budowy pp. J. Niedzielskiegoe iJ. 
ni SE we Lwowie PE 
demicki Nr. 1. 1. piętro. Plany 
zaś przejrzano być mogą w e k. gal. B we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Dyrekcji dóbr państwowych, a wzglę- 

dnie, u wyż wymienionych kierowni- 


| Czerniowcach i Tarnopolu 
ków budowy. — Oferty na pomie- 


nione roboty sporządzone być mają | sy gn aty k 30 i W t 


według wzoru podanego w warunkach 
szczegółowych administracyjnych lit. 

4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
1 
4h 5, „ w60 , » 


C. i wniesione być winny pod adre | 
sem galic. c. k. Dyrekcji dóbr pań- 
Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


L. SPEKSER, dyrektor. 


Ces. król. uprz. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 


stwowych we Lwowie, należycie o- 
pieczętowane i napisem „Oferta na, 
roboty murarskie i pomocnicze dla 
budowy domn zdrojowego w Krynicy“ 1832 3—? 
opatrzone, w terminie powyżej ozna-| 
czonym, przy załączeniu odpowied- 
niego wadjum. | 

Lwów, d. 7. marca 1886, 
2108 1 3 


(Przedrsk nie będzie płacony.) 


NOZE 


najwyborniejszy na wszystkie owady 


działa z zadziwi ającą siłą i niszezy znajdująca się plugawstwo szybko i pewnie tak dalece, że 
nie zostanie po niem śladu. 
Należy dokładnie baczyć ; 


Co będzie odważonem w papierze, 


nie jest nigdy „specjalnością Ząacherla*. . 
Tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwy i tanio do nabycia. 
Główny skład : 


J. ZACHERL, we Wiedniu, I. Goldschmiedgasse Nr. 2. 


SKŁADY: 1871 3—11 


Wik. Raeska, 
T. Jabłoński. 


w Jarosławin u pp.: | 
J. L. Grzymała Wisłocki w Stryjn n p 


Józef Rohm, L po 
echieki i Kosterkiewicz 
H. Kaufmann, D. v. Chalbazani, i 


F. Chrząszez 
A. Boidajski,  « Leon Gärtner. 


M. Krug 
Aleks. Mańkowski. 


w Brzeżanach u pp.: 
Emil Herwy. 


we Lwowie u ppz: 


Zygmunt Rucker, 
Henryk Blnmenfeld, 
4 Hübner & Hanke, 
3 Frane. Ehrlich, 
Jan Justian, 
Henr. Müller, 
A. Mańkowski 
Sadłowski & Markiewicz 
= Qłust. Schramm, 
Stan. Wojciechowski, 
A. Pokorny, 
F. W. Królikowski, 
Mikołaj Ludwik, 


w Drohobyczu u pp.: 
Józ. Aichmiller, 


j y w Stanisławowie u pp: 
w Kołomyi n pp: + jetan Kopacs, 
Wład. Dobrowolski, si Ad. Baili. 

E. Stenzl apt., w Samborze n pp.: 
Sidorowicz apt. Józef Aleksiewicz, 
Karel Maresz. 


w Tarnopolu n p. 
E, Frantz. 


w Przemyślu u pp.: 
Mayer O. Gans, 
M. Kozłowski, 


Wydawca i adpawiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w 


s Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi. 
$ glo? Ekstrakt mięsny Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, przemie- 
$ a na polepszenie niają się na tak zwane peptony, które łatwo wchłaniają się, rzechodzą 
Śe rosołu, sosu, jarzyn; bezpośrednio do krwi i służą do wytworzenia tkanek, mięśni i kości. 
R Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tra- 


kondez bulion mięsny 


do natychmiastowegu sporządzenia pożywnej, 
wybornej zmpy mięsnej bez wszelkiego innego 
dodatku; Należy żądać prawdz. KEMMERICHA 


preparato mięsnego. 
Hurtowny skłśd dla Austro-Węgier u korespondentów kompanii Kemine- 


rich: pang Teodora Etti we Wiedniu. 


wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe pepiony są najzupełniej 
podobne do tych peptonów, które powstają w żołądku, dła tego też 
mogą służyć za środek odżywny dla Ar ciężko chorych, nawet 


wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo- 
mniane wino tonowe znaj uje zastósowimie ; u chorych niedo- 


krwistych, u suchotników, u cierpiących na Żołądek, u Norga znajdn- 
jących się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetytu, 
u czujących wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek cięzkiej pracy, 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiania. 

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleka u matek 
karmiących, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę. 


Skład w Paryżu, 8, rue Vivienne, Jak również we wszystkich zaaozalej- 
szych aptekach. 


1077 3— 


BROEME R- 


Elmerhausen & Co., 


we WIEDNIU, IL, Lichtenauergasse 1. 


>) = Y We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera, 
TeS . 
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Broemer - Elmerhansen & Co., Wiedeń. 2080 3 40 


„Pierwsze 
Towarzystwo fabryczne, 


Thiiren: Fenster: mi Fussb 


Fabriks-Gesellschaft 
TI IV., Heumühlgasse 13 założone | 
we WIĘDNIU pod ka raian M. Markerta, 1817 
poleca swoje wielkie składy gstowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych i dębowych 
amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 


kładzie, może załatwić 

lki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towaru na s . 

ak ró mają Me Z w najkrótszym czasie, Taż przyjmaje także sporządzanie portalów, urządzeń dilə «© 

szpitalów szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty drzewne według podanego rysunku 
| i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 1189 1-13 


wyrabiające drzwi, okna i podłogi 


a ZZ 
Z drukarni „Głazety Narodowej.“ 


